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zerokim frontem rozwija się 
w Łodzi i woiewództwie 
współzawodnictwo 
na cześć II Zjazdu 

Dziś B •tron 
Cena wraz 1 ,~PAHORAMĄn 30 gr 

Światowa Rada Pokoju 
zakończyła obrady 

lODZKI 
EXPRESS 

Na ostatnim posiedzeniu uchwalono 
orędzie do bojowników o pokój 

Prawie wszystkie zakłady przemysłu włókienniczego 
bawełna, wełna, dziewiarstwo, p0ńczosznictwo - stanęły 
Już do współzawodnictwa 0 większą i wyższą jakość pro­
dukcji. 1 '"ł 

rezolucję i. odezwę do uczonych 

W chwili obecnej stają do współzawodnictwa niektóre 
zakłady przemysłu metalowego, budowlanego, bazy remon­
towe maszyn włókienniczych, budowlanych i rolniczych. 

W ZARZĄDZIE PRZEMY· 

--ttuaS~--
------------------------------------------------ -Rok I Łódź, 29 i 30 listopada. 1953 r. Nr '78 

WIEDEŃ. - Na przedpołud­
niowym posiedzeniu sesji Swia 
towej Rady Pokoju 28 bm. 
przewodniczący obrad Petro 
Nenni udzielił głosu Eugenie 
Cotton, która odczytała tekst 
projektu rezolucji komisji kul 
turalnej. Projekt został przy­
jęty jednomyślnie, z kolei 
przedstawiciel Norwegii odczy 
tal odezwę uczonych obecnych 

SŁU TERENOWEGO MATE 
JUAŁOW BUDOWLANYCH 
dział produkcji zobowiązał 
się udzielić cegielniom porno 
cy technicznej i dopilnować 
WłaściWego hałdowania gli­
ny, Jednocześnie dokona kon 
troli i udzieli pomocy w za­
bezpieczeniu mienia społecz· 
nego, Dział planowania do­
prowadzi we wszystkich za­
kładach do stanowisk robo­
czych plany miesięczne I 
dzienne. Dział inwestycji do­
pilnuje i przyśpieszy sporzą · 
dz.anie dokumentacji techni­
cznej. Dział głównego mecha 
nika zapozna robotników -
w cegielniach pracują prze· 
ważnie niewykwalifikowani 
- z właściwą obsługą ma­
szyn. 

Produkują nowe, 
piękne wzory 

tkanin 
Aby ludzie chwalili nasze wvroby 

Do współzawodnictwa st~­
nęły wszystkie działy ZPTMB. 

'Nowe odpowiedz' 
na apel 
o wyższą jakość 
estetykę vrodukcji • 

I 
W MIEJSKIEJ BAZIE RE 

MONTOWEJ W ŁODZI zo· 
bowiązania podjęło około 90 
proc. pracowników. 

Brygady montażowe zakla 
du mechanicznego ,,A" po· 
djęły współzawodnictwo o le 
pszą jakość 1 terminowość 
wykonywani.a remontów ma· 
11zyn budowlanych. Brygada 
kapitalnych remontów Wie­
czorka wezwała do współza­
wodnictwa - o wyższą ja· 
kość remontów agregatów 
w cegielniach t o skrócenie 
czasu ich trwania - brygadę 
Kołodzieja. 

Drukarze tkanin: Eugeniusz Jabłoński, Stanisław He­
leniak, Antoni Małolepszy i Hieronim Ciepliński, należą 
do zwycięskiego zespołu oddziału V ZPW im. A. Struga, 
który plan roczny wykonał do 21 listopada. 

- z wielkim zaint-eresowaniem przeczytałem wezwanie 
SaJa, Sygdziakowej, Morawskiego I Góreckiego do podnie· 
slenla jakości i estetyki produkcji. Zaraz mi na myśl przy­
szło dziewiarstwo. Jest to bowiem produkcja masowa, któ­
ra dociera do każdego bywa.tela. Chodzi więc o to, ieby bY­
ła lepsza, ładniej I staranniej wykonywana. 

Dalszy Cią~ na str. 2 Ili 

W myśl założeń tez IX Plenum KC PZPR między In­
nymi i oni wzbogacają wybór tkanin, drukując nowe 
wzory. 

Ale to nie jest takie proste. 
Kierownik wzorcowni - w której powstają pomysły 

tych pięknych kwiatów, zdobiących tkaniny, tak p.)żą­
dane przez kobiety - Józef Wojciechowski jest w jednej 
osobie: rysownikiem, rytownikiem dr.:ewnym i met&lo­
wym, fotografem i częściowo włókiennikiem. 

Bawełna 
wykonała 

pJan listopada 
przed terminem 

) 

To pod jego nadzorem pracują: Jan Jakie!, Franciszek 
Włodarczyk, Edward Szulc oraz Henryka Dąbrowska 
i Gabriela Marianowska, tworząc pomysły nowych wzo- Zakłady podległe CZPB· 
rów i wykonując szablony do filmowania orai' matryce Północ wykonały plan listo 
do drukowania tkanin. Jest to praca trudna f mozolna. padowy w skali branty 
Jeden barwny, piękny wzór, oglądany przez nas na tka- przed terminem. I tak: przę 
ninach, wymaga niekiedy - zależnie od ilości kolorów - dzalnle cienkoprzędne, od· 
przygotowania 8 szablonów czy matryc. padkowe l wYkończalnle -

Dalej już idzie wszystko „na sto dwa", a te tak jest, 27 Ilstopada a przędzalnie 
dowodzi przedterminowe wykonanie planu rocznego przez średnioprzędne i tkalnie -
drukarnlę. (wit) 28 Jlstopada. 

Ja jestem dz!ewlarzem na 
maszynach saneczkowych, ro 
bię pulowery męskie. Odpo­
wiadając na apel, będę · się 
starał od dziś nie puścić ani 
jednego zgrubienia przędzy, 
wypruwać każdy błąd w dzia 
ninie, kontrolować igły. 

F. I. KOtEWNIKOW WYBRANY 
S~DZIĄ TRYBUNAŁU 
Ml~DZYNAkODOWEGO 

Foto: L. OJejn!cz~k I 

Apel ten powinni podjąć 
wszyscy dziewiarze ze wszyst 
kich oddziałów prod'ukcyj· 
nych. Np. krajalnie, które 
robią bieliznę z dzianiny su­
premowej i często przez po· 
myłkę wypuszczają na szwa! 
nie · złe rozmiary, powinny z 
tym skończyć f więcej uwagi 
zwracać na właściwą nume­
rację kroju. Tak samo szwa! 
nie, które ~ą największym 
oddziałem w fabrykach dzie­
wiarskich. 

NOWY JORK. - W dniu 27 
bm. odbyły si.., wybory członka 
1rybu118łu mlędzynar·odowego 
Spośród 9 kandydatów wybrany 
costal pr·or. F. I. Kotewnlkow 
a kanrlydaturę prof. Kożewnl 

kowa padły 52 ~losy przeciw 5. 

ARESZTOWANIA W IRANll! 

TEHERAN. - Trybunał WOJ · 
skowy w Teh1!1·anle skazał 
dwóch OflC>łr-ów lla 3 lata I jed 
nego - n• 2 lata więzienia za 
„poglądy komunistyczne". Ar·e 
sztowanla w Teheranie I na pro 
wlncjl trwają nadal. 

SUKCES 
l'A.RTll KOMUNISTYCZNEJ 

W 'łiYBORACH UZUPEŁNIAJĄ· 
CYCH W INDIACH 

DEL\\\. - W wyborach uzu 
pełnlaJących do parlamentu bln 
dusklego w Jednym i okręgów 
Kalkuty iwyclężyl kandyda1 
partii kom11111stycq;neJ Gupta. O 
trzymał on o 21 tys. głosów wlę 
ceJ niż kanrlydat partii hindu­
skiego kongresu narodowego. 

STANY ZJElltlOCZONE • 
UMACNIAJ.Ą swe. POZYCJE 
W ARABII SAUllVJSKIEJ 

MEKKA. - 24 bm ną.d Ara 
bit Saudy1skleJ przftdlużył na 
rok układ ze Stanami Zjednoczo 
nyml. Ukl11d ten dotyczy pobytu 
w Arabii Saudyjskiej amerykań 
sklej misji wojskowej, która zaJ 
muje stę Rzkolealem armil Ara 
bll Saudyjskiej. 

0$WIADCZENl!i KOMITETU 
ZJEDNOCZONEGO FRONTU 
NARODOWEGO WIETNAMU 

Narada aktywu 
sportowego 
ZMP 

WARSZAWA !PAP). W dniu '18 
bm. obradowała w Warszawie Kra 
Jowa Narada ZMP w sprawi• kul 
tury fizycznej I sportu. 

Referat o zadaniach ZMP w 
dziele upowszechnienia kultury 
fizycznej 1 SJortu wśród miodzie 
ży miast I wsi wyqlosil sekretarz 
ZG ZMP Weqrier, po czym wy. 
wiązała sit otywlona dyskusja, 
w które/ mówcy analizowali o­
sląqnlęc a I braki pracy ZMP-ow­
skiej w dziedzinie KF I sportu. 
Na zakończenie obrad podjęto u­
chwalę zmierzającą do poprawie­
ni.a stylu pracy ZMP w dziedzi­
nie sportu, 

Wspaniale 
• • • osuurn1ęc1a 

St. Górnego 
z Zakładów im. Stalina 
w Poznaniu 
POZNA~ (PAP). 26 bm. ślu­

sarz oddziału W-6 Zakładów 
Przemysłu Metalowego im. 
Stalina w Poznaniu - Stani­
sław Górny - 13-krotny przo­
downik pracy, odznaczony or­
derem „Sztandar Pracy„ II lda­
sy. zameldował o wykonaniu · 

PARY:t. - Komitet ZJedno po raz drugi od 1950 r. 6 norm· 
czonego Frontu Narodowego rocznych. 
Wietnamu wystosował do Fran p 0 osiągnl-lu tego wspanla 
cuskleJ Kre1owej Rady Pokoju "v 
orędzie. w którym pozdrawia lego sukcesu, Stanisław Gór· 
walkę naror!u rrancusklego o ny dla uczczenia II ZJazdu 
zaprzestanie wo)uy w Indochl Partii postanowił zrealizować 
nach or·az o~wl cza te die . 
Francji jerlyną drogą rozwląza Jeszcze przed końcem 1955 r. 
nla konf!lklu lmiochlń~klego ąą następnych 6 norm rocznych 
~;~C:,~ania z rządem Ho Chi- oraz podjął apel Saja. Syg-

dzlakoweJ, Morawskie.iro i Gó-____________ reckieg~ -

~~~~~~~~~~~~~~~~""'~~~~~~~~ 

Oto bohaterzy naszego konkursu! Pl:"zedstawiamy Ich 
naszym Czytelnikom: pan Jan, Jego tona Lona 1 synek 
Albinekl! Przez 15 dni będziemy śledzić Ich przygody, 
rozwiązując jednocze~nie ciekawe zadania I zgady­
wanki! 

Jako te nie mamy tajemnic pned Wami, odsłaniamy 
Interesującą listę nagród, przeznaczonych dla uczestnl· 
ków konkursu: 

NAGRODY DLA CZYTELNIKOW 

1) Ił dni pobytu dla Z osób w Zakopanem, 
2) 14 dni pobytu dla Z osób w Zakopanem, 
3) 14 dni pobytu dla 1 osoby w Krynicy, 
4) 10 dni pobytu dla l osoby w Bukowinie, 
5) 10 dni pobytu dla 1 osoby w Bukowinie, 
6) '7 dni pobytu dla l osoby w Szczyrku, 
7) '7 dni pobytu dla I osoby w SzczyrJ,u, 

UWAGA: - Przejazdy kolejowe na wszystkie po­
byty w pensjonatach „Orbisu" tam i z powrotem 
bezpłatne. 

8) buty narciarskie, 
9) teczka-neseser ze §wińskiej skóry, 

10) teczka ze świńskiej skóry, 
oraz 100 nagród w pastacf kalendarzyków „Orbisu" na 
1954 rok. 

Zwracam się z gorącym 
wezwaniem do moich towa­
rzyszy z fabryki: pracujcie 
tak, aby znak naszych zakla-

' Dalszy ciąg na str. 2 li 

Przygotowano · już 
ponad 

14,5 miliona 
ozdób 
choinkowych 

Ponad 14 I pól miliona sztuk 
ró:l:nych ozdób choinkowych 
wyprodukowały Już spółdziel­
nie podleqle Związkowi Spół­
dzlelnl Przemysłowych 1 Rze­
mleślnlczych, spóldzlelnle ln­
walldów I zakłady przemysłu 
tarenoweqo. 
Najwięcej wyprodukowano 

różnych rodzajów tzw. bom­
bek - okrągłych, podłużnych, 
w jednym kolorze, malowa­
nych w wiele wzorów, z tzw. 
reflektorami itp. 0 średnicach 
od 42 do 70 mm w rozmaitych 
formach i wielkościach. 

W roku bież. po raz pierw· 
szy ukażą się w sprzedaży ozdo 
by choinkowe wykonane z e­
fektownego srebrnego brokatu 
m. in. np. „dziadek mróz" w 

- powozie zaprzężonym w reni· 
fera, domki góralskie, bałwa­
ny śnieżne itp. 

Polskie ozdoby choinkowe ze 
względu n.a wysokie walory 
artystyczne i bardzo dobrą ja­
kość wykonania zdobyły sobie 
duże uznanie wśród odbior· 
ców zagranicznych. Tegorocz­
ny plan produkcji ozdób choin 
kowych na eksport został już 
wykona07. 

na V sesji Swiatowej Rady 
Pokoju do uczonych całego 
świata, potępiającą broń ma­
sowej zagłady. Zebran1 jedno„ 
myślnie uchwalili tekst ode-i 
zwy. ~ :• 1 4.ł \ 

Uczestnicy sesji uchwalili 
również jednomyślnie wniosek 
w sprawie składu jury między 
narodowych nagród pokoju. 

Do jury wchodzi m. in. Leon 
Kruczkowski (Polska). 

Następnio zatwierdzono wnlo• 
ski w sprawie powołania nowych 
członków do $wiatowej Rady Po· 
koju I w skład biura SwiatoweJ 
Rady ' Pokoju. Do biura Swiatowej 
Rady Pokoju weszli: Jorqe Ama­
do (Brazylia), Monica Felton (An· 
qlia), D. N. Pritt - przewodni• 
czący Brytyjslcieqo Komitetu 
Obrońców Pokoju, Aleksy Surkow 
(ZSRR), William Wainwriqht (An· 
qlia). Maria Rosa Oliver (Arqen• 
tyna). 

Isabelle Blum (Belgia) odczy 
tała projekt rezolucji ogólnej 
opracowany przez komisję po­
lityczną. Projekt został przyję 
ty jednomyślnie. Uchwalono 
również jednomyślnie tekst o­
rędzia Swiatowej Rady Pokoju 
do organizacji i osób pragną­
cych odprężenia międzynar~ 
dowego. 

Przemówlenie końcowe wy­
głosił Petro Nenni po czym 
sesja została zamknięta wśród 
owacji zebranych. 

G. M. Malenkow przyjął 

=imbasadcra W. Brytanii 
MOSKWA (PAP), 28 listopada 

br. przewodniczący Rady Mini· 
strów ZSRR G. M. Malenkow przy 
Jął ambasadora WlelkleJ Bryła· 
nil Wiliama Haytera. 

Podczas rozmowy obecny był 
minister spraw zaqranicznych 
ZSRR W. M. Mołotow. 

~ 

-t 

Od nas 
sarnv<-h 
zależy 

C HOD2.l zwycz.ajnie o to, 
żeby chleb był smacz­

ny i bez zakalca, żeby wę· 
dliny były apetyczne w wy­
glądzie i smaczne, żeby konfe 
keja była estetyczna, buty 
solidne I trwałe, tkaniny 
~ak najlepsze i różnorodne, 
zeby meble się nie rozkle· 
jały po kilku miesiącach, 
a instalacje centralnego o­
grzewania i łazienki w no· 
wowybudowanych domach 
działały bez zarzutu. Cho­
dzi „o wyższą jakość, trwa 
łość 1 estetykę produkcji". 

Kiedy każdy z nas otrzy· 
ma za swoje pieniądze tyl­
ko artykuły wysokiej jako· 
ścl. starannie i ładnie wy­
ko?ane, w tej samej cenie, 
ktorą przedtem płacił z:i 

niezbyt trwałe towary -
wtedy jasne, że obok obniż 
ki cen stanie się to dodat­
kowym czynnikiem podno· 
szenia stopy życiowej spo­
łe~zeństwa. Kiedy mniej bę 
dz1e w fabrykach brako· 
róbstwa powodującego mar 
notrawienie materiałów I 
pracy ludzkiej, wtedy przy 
ty~h samych kosztach wię­
ceJ towarów otrzyma lud­
ność. 

Na pewno każdy z nas ró­
wnie gorąco tego pragnie, 
a przecież od nas samych to 
tylko zależy, „W naszym 
kr~ju ludzie pracy produ­
kuJą dla ludzi pracy" -
mówi apel Saja, Sygdziako­
wej, Morawskiego i Góre­
ckiego. Trzeba to tylko zro­
zumieć, że my sami, każdy 
na swoim odcinku, walczy 
o lepszą produkcję tak sa­
mo dla innych jak i dla sie 
bie. 



Odpowiedzi na apel Swięto narodu albańskiego w 11 • rocznic• 
W dniu dzisłejs~m naród albań11kl obchodzi po raz 

dziesiąty swe święto wyzwelenla. Obchodzi Je w radości 
pokojowego życia, w twórczym wysiłku budownictwa 
socjalistycznego, silny tak wielką, niezwyciężoną siłą 
ludzi, którzy ra.z na zawsze zerwali pęta niewoli 1 wie­
d:ią, że pracują dla sleb!e, na swoim, dla swojego 
szczęścla i swojej niepodległości, 

Saja, Sygdziak 
Morawskiego i Góreckiego 

li Dokończenie ze str. 1 §niegOWC8 muszą 

two zakladu powinno posta· 
rać się o nowe fasony dam­
skich śniegowców, gdyż te 
według !których produkuje· 
my są przeł!tarzałe i nie przy 
stosowane do noszonego dziś 

śmierci 

Maree lego 
Nowotki 

obuwia. Szczególnie rażą WARSZAWA (PAP) %8 bm. 
zbyt wydłużone noski I zbyt w Il rocznicę śmierci M&rce-W dniu n<1.rodowego święta Albanii towareyb;\ naro­

dowi albańskiemu serdeczne życzenia wseystkieh ludzi 
miłujących pokój. Nie zabraknie wśród nich i życzeń 
narodu polskiego, zespolonf'go z na.rodem albańskim 
nierozerwalnymi więzami przyjaźni i wspólaym trudem 
budowania socjalizmu. 

dów oznaczai najtepsz'l ja- b Ć ł d , . 
ko§t produkcji, aby ludzie y a me1sze 
chwalili nasze wyroby i chęt Przeczytałem w prasie we-
nie je kupowali. zwanie- Saja, Sygdziakowej, 

Florian Woch Morawskiego 1 Góreckiego. 
dzlewlarz ZPDz Jest to bardzo ważny apel, 

szerokie cholewki. • le,o Nowo~ki ludność stolicy 
A 1 · d !tk' h j złoiyła. hołd pamięd niezłom-

?l! uJę o wszy ic ma ne;o bojownlka SDKPiL i 
strów pr~e:nysłu gumowego KPP, plerwszeto sekretarza 
o star~~leJszą pracę co t:ie- Polsklei Pa.rt1i Rob tniczeJ 
wątpl1w1e pozwoli podnieść 0 

• 

Gdzieł 
W świetlicy ŁZOG 

przy ul: Limanowskiego 156 

l{iedył 
W sobotę 5 grudnia 

o godz. 18.30 

Coł 
Spotkanie redakcji 

„Łódzkieg1 Expressu 
llustrowaneRo" 

z mieszkańcami 
• 
Zabieńea 

W spotkaniu wezmą także 
udział przedstawiciele 

Dzielnicowych Rad 

W części artystycznej 
bogaty program 
piosenki, humor 

i satyra 
Tejrmin spotkania przesu­
nęliśmy z 2 na 5 grudnia 
na skutek życzenia, wyrażo­
nego w dziesiątkach listów 

Czytelników. 

Parodią 
·nazywa 
prasa 
obrady,, Małaj Euro~y" 
\V Hadze 

Im. Ofiar 10 Wrze~nla pomaga on bowiem nam 
____________ ..;.__ _____________ wszystkim wprowadzić w 

j. k ś' śniegowców i kalo- jednego z czoł~>lvych orga.niza-
.a 0 c terów wa.lki przeciwko ok.u-

czyn wskazania IX Plenum 
naszej partii. W związku z 
tym i ja pragnę zabrać głos. 

szy. pantowi hitlerowskiemu. 
Kazimiera Denus Załoga. Zn.kładów WZM·l w 

majster oddziału konfekcji Warszawie, noszących Imię nie 
Mdzkfej Fabryki ugiętego bojownika. 0 wyzwo-Nasze zakłady od kilku 

miesięcy pracują pod hasłem 
„Ja nie wypuszczę braku", 
mimo to nia r.o·wsze nasza pro 
dukcja jest najlepszego ga· 
tunku. Chcę mówić o pracy 
swojego oddziału, konfekcyj­
nego, gdyż jest on szczegól­

Wyrobów Gumowych lenie narodowe i społeczne. 

---------- współzałożyciela Polsldej Par­
tii Robotniczej i pierwszego 

Pod nazwą 
jej sekretMza, uczciła. tę rocz­
nicę u1·oczystą at..ademlą. 

nie ważny. 
Tutaj bowiem w olbrzymiej 

mlorze decyduje się, jak będzie 
wyqlądał śnleqowlec czy kalon. 
Ja I m'>i towarzysze z „kon~ek· 
cjl" wykonujemy podstawową 
robotę przy produkcji śnieqow­
cćw I kaloszy: z półfabrykatu 
kleimy wedłuq form boty, wy· 
kładamy je podszcawką I wkład· 
kami, wklejamy błyskawiczne 
zamki. Wystarczy nie dopaso­
wał wkładek lub wadliwie 
wmontował zamek, by śnleqo· 
wlec był do niczeqo. Z prawdzi­
wą dumą praqnę więc podkre· 
śllł, t.e oddział nasz osiąqa po­
nad 90 proc. I qatunku. 

„Dn\ kfinjczne Buska- Zdroju" 

Współzawodnictwo 
na cześć li Z~azdu 

11 Dokończenie ze str. 1 

Zobowiązania podejmowali 
również i poszczególni pra­
cownicy. M. in. ob. Milczak 
zobowiązał się przed termi· 
nem wykonać ustniki (formu 
jące cegłę) do agregatów 
w cegielniach. 

Szeroko reklamowane przez wła· 
dze francuskie „ofensywy" w 
WJ.etnamie kończą się z reguły 
klęską francusklelt'o korpusu eks· 

pedycyjnego. 
Mimo stosowania morderczych na 
lotów lotniczych, bomb burzących 
I napalmowych, mimo okru­
cieństw, francuskie wojska lmpe· 
riallstyczne ponoszą klęskę za 
klęską w bitwach z Ludową Ar· 

mlą Wietnamską. 
Dane pochodzące z pierwszej de· 
kady listopada mów111, te wojska 
francuskie tylko podczas ostatniej 
„ wielkiej ofensywy" straciły oko· 

ło 3.sno ludzi. 
Na zdJęciu: oto ludobójcze meto­
dy Imperialistów francuskich -
użycie bomb napalmowych prze-, 

clwko ludności. 
Fot - CA!' 

Na szczególne wyróżnienie 
z.asługują taśmy Wójcickiej, 
Nowotni, Fibickiej, Roman i 
żabińskiej. Przykład z nich 
powinny brać wszystkie in· 
ne taśmy, szczególnie kalo­
szowe, których jakość pro· 
dukc}i nie zawsze jest <><lpo­
wiednia. 

Dla podniesienia estetyki 
naszej produkcji kierownic-

obraduje IV Zjazd 
województwa 

W niedzielę 1 poniedzia-
łek 29 i 30 listopada 

obradować będzie w Busku 
Zdroju IV Zjazd naukowy 
lekarzy woj. kieleckiego. 
Weźmie w nim udział 120 
lekarzy z terenu. Podobnie 
jak i poprzednie - obecny 
zjazd w Busku Zdroju pod 
względem naukowym orga­
nizowany jest przez I Klini­
kę Chorób Wewnętrznych 
Akademii Medycznej w ł·o­
dzi, której kierownik prof. 
J. W. Grott od 1948 r. jest 
specjalistą wojewódzkim z 
ramienia Min. Zdrowia dla 
kielecczyzny w zakresie in­
terny. 

w POM STRZELCE WIELKIE IV Zjazd omówi zagadnie-
- pow. radomszczański _ bry z k ' • d b t nia ważne dla lecznictwa 
ąada remonto~a cll\Qników I sil a onf"1zen1e e a y społecznego, jak: choroba 
nlków Franciszka Kuśmierza (.; nadciśnieniowa, ważniejsze 
dokona remontu maszyn 20 dni choroby .spowodowane przez 
przed terminem f nie wypuści z d il 
braków, na co złożyła list qwa- w groma •en1u bowało program przedstawiony pasożyty przewodu pokar-
rancyjny. Bryqada remontowa • przez Laniela w jego deklaracji mowego oraz leczenie cho-
maszyn upró!wnych I siewnych rzl\dowej, złożone! w swoim cza· rób gośćcowych. 
fqnaceqo Szaferta wyremontuje N d sle, po wyznaczeniu ro na pre· 
sprz9t rolnlczy 25 dnf przed ter aro owym miera oraz by Zgromadzenie Na- Na podkreślenie zasługuje 
mlnem I również nie wypuści rodowe zapewnflo kontynuowanie wysunięcie jako tematu o-
braków, co qwarantul• listem. \lO\\ty\<I. ziedn<>c"Unia. Euro\lY". brad. chorób wywo\-ywanyc'n 
Bryqada Józefa Otql wyremon- PARYŻ (PAP). - Dnia 2'l Rząd poparł tę rezolucję 1 po- d 
tuje snopowiązałki I ma&Zyny bm. w godzinach popołudnio- stawił sprawę votum zaufania. przez pasożyty przewo u po-
omłotowe 5 dni przed terminem, wych odbyło się we francu- Rzecznik premiera Laniela 0 • karmowego, gdyż ze wzglę-
nle wypuszczaj1tc braków. k' z d . N od świadczył te Jeśli votum zauranta du na częstość występowa-

. . . s im groma zeniu ar 0 - dla rz~d,; nle zostanie uchwalone · ' ód lud ś · kr ·u i 
Do podeimowama zobow1ą wym głosowanie, które zakoń bezwzJlędną wlększo§ctą 1ło56w ma wsr no ci aJ 

Naukowy lekarzy 
kieleckiego 
na tym oddziale oraz w po„ 
radni kliniki. 
Dodać należy, t.e I Klinika 

Wewnętrzna w osobie prof. 
Grolta, 1 stycznia br. objęła 
kierownictwo n~ukowe nad 
ośrodkiem klinicznym w 
Busku Zdro}u. Dzięki temu 
w każdym miesiącu 20 osób 
z chorobami gośćcowymi z 
m. Łodzi pod patronatem 
kliniki odbywa 4-tygodniową 
kurację w Busku Zdroju u­
dając się tam pod opieką 
asystenta kliniki. 
Wkład Łódzkiej Akademii 

Medycznej w stałe podno­
szenie lecznictwa w woj. 
kieleckim na przestrzeni od 
1948 r. jest duży dzięki pra­
cy konsultanckiej profeso­
rów:· Grotta, Stefanowskiego 
i Erecińskiego, dra Pertyń­
skiego a także dzięki współ­
pracy prof. Pruszczyfakiego, 
dra Chrzsnowskiego oraz a­
systentów klinik. 

Nie wątpimy, że IV Zjazd 
odda duże usługi lecznictwu 
spolecznemu zarówno w Bu­
sku Zdroju jak i w całym 
woj. kieleckim. 

Życzymy zjazdowi owoc­
nych obrad. 

zań stanęli również trakto- czyło trwającą od 17 listopada (tJ. co najmniej 31' 11osaml) - powodowane szkody, mają 
ś rząd ustąpi one duże znaczenie społecz- VI I 1 

rzy ci. I tak np.: Jan Herbań debatę w spraiwie tzw. „euro- W wyniku głosowania za ne. Dzięki zorganizowaniu ses1a 
ski pr~.epracuje na ciągniku pej_~~iej wspólnoty ;politycz- votum zaufania dla rządu wy- przy l klinice wewnętrznej 
„Ursus ponad pl~n, bez re- neJ · powiedział-0 się 275 deputowa- A. M. w Łodzi pierwszego w W • ft N 

HAGA (PAP). Specjalny ko montu, 5.400 godzm i zaosz- Jak wiadomo, w' czasie debaty h a przeciwko _ 244 w Polsce oddziału parazytolo- OJeW. • • 
d t d · i'ka Dete cz<>dz.1· przy obróbce kaz'dego wysunl~to 13 projektów rezolncJI, nyc • ób d L . 1 · 

respon en zi~nnk f '' . - h ~ 1 k li z których 11 odrzucało projekty ten spos rzą ame a uzy- gicznego - na zjefdzie prze- Dnia 28 bm. odbyła się se-
legraaf" pisze, ze on erencia a g pa wa. utworzenia „europejskiej wspól· skał jedynie względną więk- kazane będą lecznictwu spo- sja 'Wojew. Rady Narodowej ' 
ministrów spraw zagranicz- W POM Strzelce Wielkie ~~:~11 P~:f:~~!js~;~j". a zwłaszcza szość. łecznemu praktyczne sposo- w Łodzi poświęcona sprawie 
nych w Hadze jest konferencją do Czynu Przedzjazdowego DnJa H bm. „ntezatetny" depu· Po ogłoszeniu wyników, La- by zwalczania pasożytów roli i zadań drobnej wytwór-
kontrastów, a mianowicie - przystąpili wszysc pracow- towany prawicowy Garo wnl61l niel zakomunike>wał że nie przewodu pokarmowego o- czości w naszym wojewódz-
kontr Stu m i..Azy tym czego Y rezolucję, w której proponow11l,\ .. ' l 

a '<"' nicy. (włt). by ,,Zgromadzenie Narodowe apro poda się do dymisJi. pracowane ub sprawdzone twie. 

ch<;ieli dawniej uczestnicy kon --------------------------------·---·-------------------------------ferencji, a tym co okazało się 
możliwe uczynić obecnie, to 
znaczy - prawie nic. 

W związku z tym, że fran · 
cuski minister spraw zagra­
nicznych Bidault nie mógł przy 
być do Hagi 1 przysłał swego 
sekretarza generalnego Parodi 
- stwierdza dalej dziennik -
konferencję tę nazywają „pa· 
rodią". I jest to rzeczywiście 
parodia, kogo bowiem repre­
zentuje Parodi? Rząd francu­
ski? Nie, ponieważ rząd fran· 
cuski jest poważnie skłócony. 
Naród francuski? Nie, ponie­
waż nikt nie wie czt!go chcą 
Francuzi. A więc w praktyce 
Francji na tej konferencji nie 
ma. 

Na przeciwko Parodi zasiadł 
Adenauer. Dysponuje on naj· 
lepszymj dokumentami-Niem 
cy pierwsi ratyfikowali układ 
o „armii europejskiej" t chcą 
szybkiej jego realizacji. Tego 
samego pragnie Ameryka. Dla 
tego za Adenauerem stoi cień 
Eisenhowera i Dullesa. 

Komunikat 
Prezydium WRN 

Prezydium Wojewódzkie! 
Rady Narodowej zawiada'!"la, 
te w związku z połączon1em 
tJazdów s!użby zootec~nlcz· 
nej ze służbą aqrotechn1czną 
przesuwa się termin zjazdu z 
dnia 30 listopada na dzień 
4 ąrudnla br. Zjazd odbędzie 
się w Łodzi przy ul. Oqrodo· 
weJ 15 w sali konferencyjnej 
o qodz. 10, 

Jadąc wczoraj rano do redakcjl ----------- I 
~~:~~~:~~~~~::~~~Ed~~= Zaproszen1·e do Berl1·na kich, z których jeden trzymał 
w ręku gazetę 1 czytał tekst 
noty ZSRR do trzech mocarstw 
zachodnich. - Wiesz, odezwał 
się w pewnej chwili - zagubllem 
się już w tych wszystkich no­
tach I odpowiedziach. 

- Jak slę w tym rozeznać? -
zakończył mój przypadkowy są­
siad z autobusu. 

Spróbujmy mu ułatwlć uda­
nie. 

wielkie kłamstwo" tygodnik mocarstwa zachodnie nadal de na było zrealizować uchwały 
ten dni.a 21 bm. oskarżył an- klamują w swych osta.tnich poczdamskie o stworzeniu zje 
gielskiego ministra spraw za- notach o „osłabieniu napięcia dnoczonych, demokratycznych 
granicznych Edena. międzynarodowego" i wyroje- i pokojowych Niemiec. 

„o wypaczenie ostatniej noty niają jako jedno z najpilnfoj- Natomiast mocarstwa 'Za-
rządu radzleckler;o, w celu wy· szych zagadnień - zwołanie chodnic, a przede wszystkim 

Ogłoszono wczora.J tekst wołania wrażenia, te r;dy mo· koreańskiei· konferencji poli- Stany Zjednoczone, dążą za-
carstw& zachodnie rzekomo dą· t · 

noty mocarstw zachodnich do ŻI\ do zwołania konferencji tycznej. miast tego do U rzymama po-
ZSRR z 16 bm., które zarzucają, 4 mocarstw bez warunków wstęp Ale czyż rozstrzygnięcie działu Niemiec i do wskrzesze 
że to jakoby Związek Radziec- nych - Rosjanie poatawm wa- sprawy Korei lub złagodzenie nia Wehrmachtu w ich części 

. runld wstępne I tym samym d · j 
ki „nie chce w chwili obecneJ storpedowall konferencję''. napięcia w stosunkach mię- zacho me · 
rozpoczęcia rokowań" i że ja- „WlaśnJe mocarstwa zacbod· dzyna•rodowych jest możliwe Ponieważ. dotychczasowa wy 
koby Związek Radziecki" uza- nie - kontynuuje pismo !on· bez udziału przedstawicieli miana not nie doprowadziła 
leżnia 2JWOłanie konferencji dyilskfe - oostawlly trzy wstęp półmiliardowego narodu chiń- do uzgodnienia stanowisk, 

ne warunki, wiedząc z góry, te 
ministrów spraw zagran!cz- są one nJe do przyJęcla. w ten skiego, odgrywającego ogrom- Związek Radziecki uznał wo-

cjalne Londynu 1 Paryża ust<> 
sunkowały slę do niej pozy­
tywnie. Na tym tle szczegól­
nie wymo1vne są próby Wa­
szyngtonu pomniejszenia zna­
czenia nowej noty radz.'eckiej 
i próby szu1~ania nowych wy­
krętów, by utrudnić zwołanie 
konferencji ministrów sipraw 
zagranicznych wielkich mo­
carstw. 

Stanowisko narodu po1skie­
go wobec zagadnie1'l odpręże­
nia międzynarodowego i wo­
bec rozwiązania problemu Nie 
miec jest znane. 

Dał mu wyraz rząd pol&ki, 
wystosQWując ostatnio noty 
do p3ństw graniczących z 
Niemcami, a w dniu 25 bm. 
noty do Stanów Zjednoczo­
nych i Wielkiej Brytanii. 

nych od szeregu wstępnych sposób właśnie mocarstwa za- ną rolę w sprawach Dalekiego bee tego za konieczne, „kleru-
zadań". Oba te twierdzenia są cbodnle storpedowały (dod.ajmy, Wschodu? Rzecz jasna, że nie! jąc się d•źenlem do Jak rtaj- „Rząd Polskiej Rzeczypospo 

chciały storpedować· - G. J.) „ }'t j L d j t 
całkowicie sprzeczne z treścią konferencję''. Dlatego właśnie Związek szybszego uregulowania nie 1 e u owe - czy amy w 
wszystkich poprzednich not ra „Mocarstwa zachodnie - cytu- Radziecki proponuje zaprosić cierpiących zwłoki problemów tych notach - apeluje do rzą· 

· ki h 1 hnie zna jemy nadal - „New St&tesman k f . d d h" apropo dów wielkich mncarstw za.-dziec c z powszec - and Natlon" _ wybrały metodę min. Czou En-laia na on e- nuę ~na.ro owyc , z -~ . 
nym stanowiskiem Z"".iązku propar;andową, którą poprzednio rencję, a jeśli p. Dulles od- n~w.ac zwołanie konfere~CJI chodnfoh ,by polo.żyły kres 
Radzieckiego. Oba te tw1etdze wynalazł Hltler: przypisywać mawia upa.rcie spotkania z mm1strów spraw za.gramcz- wzrastającemu niebezpleczcń-
nia są obliczone na łatwowier swym przeciwnikom wątpliwe Czou En-la1·em świadczy to nych czterech wielkich mo- stwu remllitaryza.cji Niemiec 

. metody, którymi same się po· • h d l h i i l · f I 
ność ludzi, którzy nie zn.a3ą sługują"„. tylko 0 jego niechęci do carstw w Berlin.ie. zac 0 n c e 1 rt"wiz on -

ji d · k' h i któ lęd R d d i k z góry za zmu". Rząd polski zaapelował propozyc ra z1ec ic - Wydaje nam się, że te cy- zmniejszenia napięcia m zy zą ra z ee .1 -
rzy ulegają demagog!cmej pro taty z pisma angielskiego nie narodowego i 0 jego niechęci powiada, że na tej konferen- d? rządów mocarstw zachod-

d · l e· z Wa k „ • łan · w nich by pn:yJ'ęły inicjatywę pagan zie, ansowan J - wymagają dalszych komenta- do uregulowania sprawy o· CJl zaproponuJe zwo ie . ' . . . , 
szyngtonu. rzy. reańskiej. najbliższym czasie konferen- z.wiązku Radz1eck1ego l .w~pol 
Powołać się tu możemy na Przejdźmy z kolei do dal- Ogromnie ważna, zwłaszcza cji pięciu mocarstw, czyli k<>n nie z. Z~RR doprow~~ziłr do 

świadka, którego trudno posą szych spraw spornych. Mocar z naszego polskiego punktu ferencji z udziałem Chin Lu- odpręzema w sytuaCJl mit;dzy 
dzić o antypatię wobec rzą- stwa zachodnie, pomimo kil- widzenia jest w dO"tychczaso- dowych, celem zł.agodzenia na narodowej . 
dów zachodnich: - na tygod· kakrotnych propozycji Związ- wej wymianie not między pięcia w stosunkach między- Do tego właśnie ce~u zmie-
nik brytyjski „New States- ku Rad2lieckiego, odmówiły u- wielkimi mocarstwami spr~wa n.aro~owyc~. . rza. ogłosi~na wczoraJ prvp~-
man and Nation". Jest to jed- działu w konferencji mini· Niemiee. Stanowisko radz1ec- O ile m~zn~ sądzić z ~ierw- zycia rad~.1ecka ""'. sp.rawie 
no z najpoważniejszych czaso strów spraw zagranicznych kie w tej sprawie jest znane: szych domes1eń agency3nych, konferenci1 w. Berlmle l dj~­
pism angielskich, zajmujące pięciu wielkich mocarstw. czy na konferencji i:ntnist.rów propozycja ra?ziec~a spotkała tego proi;iocycJa ta spotka się 

I 
stale postawę antyradzie~ką. li_ prócz ZSRR, USA, AnglilJspraw zagranicznych wln!en,się z bardzo zyczllwym przy- z poi;>arc1em całego narod11 
w artykule pod wymownym i Francji - również Chin Lu- być omówiony całokształt pr~ jęciem w państwach Eurol'.Y polsk1ego. 
tytułem „Wielkie mo.carstwA iclowych. z dfµgiej i!ł rt.ri>!lY qlemu. 11iemiec.kie&o. abY. mQ~ z.achwru,eJ, I ~wet kQ?§ Pfi: G. I, 

~~~~~~~;;;;;.:.;.:;:.;.:..:...~ 
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ZBIGNIEW KUCHOWICZ 

WOJCIECH OCZKO -

w 

wybitny lekarz 
polskiego Odrodzenia 

obchodzonym obecnie roku Odrodzenia n3leży 
przypomnieć dzialal.1tość i z:isługi . słynnego w 
XVI w. lekar.z.ą ~ Wojciecha Oczko. · 

Wojciech Oczko był plebejuszem, urodził się 1545 r. jako 
syn i wnuk stelmachów warszaw~kich. W młodości uczę­
szcza najpierw do szkoły miejskiej w Warszaw:e, a na­
stępnie studiuje w Akademii Krakowsk:ej, gdzie w ro­
ku 1569 uzyskuje stopień hak.a 1arza nauk wyzwol°'nych. 
Oczko swymi zdolnościami zwraca n.a si.ebie uwagę i jako 
stypendysta wyjeżdża na dalsze stud:a z.a granicę. W la­
tach 1565-1569 stuc!:uje na uniwersytetach włoskich oraz 
zwiedza ucze1nie Francji i Hiszpanii. W czas:e tych stu­
diów uzyskuje &topnie doiktora me<iycyny i filozofii. Po 

' 

~owrocie do k.raju ~raktykuje ~ako lekarz :w War,•zawie 
l zdobywa sobie takie uznanie, ze w 1576 r. zostaje powo­
łany mi lekarza nadwornego Stefana Batorego, a n.astęp­
nie Zygmunta III. Mimo tych zajęć prowadzi nadal szero-

1 ką praktykę i bierze czyin.ny udział w ówczesnym żvclu 
kulturalnym. Umie:-a w 1600 r. w Lublinie, gdzie zostaje 
też pochowany. 

Wojciech Oczko był nie tylko praktykującym lekarzem, 
lecz przeprowadzał również obserwacje naukowe które 
publikował w ogłaszanych przez siebie praca.eh.' Szcze­
gólną wartość posiada „Przymiot" ogłoszony w 1581 r. 
oraz „Cieplice" wydane 1578 r. (Obie te prace jako cenny 
zabytek zostały powtórnie wydane w Warszawie w ro­
ku 1881.) 

W „Cieplicach" Oczko dokładnie om6w-it kuracje prze­
prowadzane u wód leczniczych. Autor zaleca tam ten ro­
dz.aj kuracji, zwraca jednak uwagę. by przeprowadzać ją 
racjonalnie i trzymać się wskazań lekarzy. Ostrzega on, że 
niewłaściwe leczenie może jeszcze pogorszyć stan zdrowia. 
Należy podkreślić, że szereg UJlec~ń, jak:e tam stawia, do 
dziś nie straciły n.a aktualności. O stosowaniu borowin 
tak pisze: 

„ ... bło/em jako rzeczq pożyteczną okładał się godzi, bio­
rąc je na dnie, 'Ul tej kałuży, z której wypływa cieplicz­
na woda i grzejąc w k@tle„. części swe bolące okładać, 

przeto jeśŁi to będzie noga w faskę ... ją wlożyć i blatem 
ciepłem napełniwszy nogę dotqd aż przestygnie trzymać„. 
jeśli ręka tymże sposobem, jeśli grzbiet, koryta podobno 
potrzeba, atbo łazienki wolno cieplej". (Należy nadmie­
n! ć, że ,.Cieplice" nie ozn.acz:iją u autora miej;;cowooci 
l,ecz miejsca posiadłl}ące :!?'6dła lecznicte). · ' 

Drugą o wiele obs:ternlejszą pracą jeet „Przymiot atbo 
dworska niemoc". Nazwa ta oznacza gyfilis, • który roz­
pow-szechnil się w Polsce na przełomie XV i XVI w., 
szczególnie wśród sfer dworskich i szlachty. (M. in. jedną 
z p ierwszych ofiar syfilisu byt kardynał Frydery;k Jag:el­
lończyk, chorą nań była Barbara Radziwiłłówna i wiele 
innych :z.n.anych ooobistości historycznych.) 

Oczko w pracy te) wykazał wielką znajomość chorób 
.wenerycznych 1 ich następstw. Autor systematycznie 
1 szczegółowo przedstawił wszystkie ówczesne sposoby le­
czenia, wykazując w tym dużą erudycję, a w pewnych 
sprawach cenną oryginalność. Praca ta posiadała w 
XVI w. dużą wartość nauk°'wą i słusznie pisał przy wyda­
niu prac Oczki w 1881 r. dr E. Klin&, że „ ... on pierwszy 
w Polsre założył podstawę dla nauki o chorobach wene­
rycznych". 

W powyższych pracach spotykamy wiele uwag o treści 
społecznej i p.atriotycz.nej, które bardzo dodatnio świad­
czą o poglądach autora. Ze Oczko odznaczał się patriotyz­
mem, dowodzi tego m. in. fakt, że prace ogłosił nie w ję­
zyku łacińsk l m, któt·v znał doskł)m1le i w którym publ;ko­
wano wówczas dzieła naukowe - lecz po polsku. 
Przy wydaniu „Cieplic"""l'lapisał, że: „Polskie cieplice 
niech po polsku mówią". Oburza się także na lekceważe­
nie przez szlachtę bogactw krajowych i rodzimych . leków 
i wielekroć daje dowody jak bliskie mu były sprawy kra­
~u'. W wielu dygresjach oburza się także na zbytek i pi­
ianstwo szlachty, zdegenerowanemu możnowładztwu 
prz~ciwstawia zdrowie i siłę chłopa polskiego. o pijań­
stwie sz.\achty tak pisze: 

. „Pijaństwo„. bardzo szkodzi ciału, na oko widzisz, że 
siłę ode!muje, 'Plugastwy obciqża, a w tym jakoby funda­
ment niemocą wszystkim zaktadając, zdrowia bardzo 
ukraca, więc tak potomstwo spłodzone bywa · gnuś~e, g/.u­
pie, zawżdy też jakoby pijane, i przeto guzów, wyrodków 
albo chłopków u nas małych sila, a najmięcej w domach 
wielkich, w których albo z potomstuiem ojcowie giną, 
albo synki nor11mber.~ki2j TOboty na ~wiat nnpuszcwją, 
a tego przyczyna wiedz, że z rozpusty, pkia mocnego .cu­
dzoziemskiego, nazbyt piją, korzenno ktemu pólmiskujqc„ 
!wyrażenie „chłopków" oooacui tu mężczyzn). 

Podobnych wypowiedzi znajdujemv u niego wiele w~ę­
cej i świadczą one. że autor potrafił dostrzec fizyczny 

moralny rozkład klasy feudałów. 

Wydaje nam się tedy, że n.admienione wyżej zalety i z:i­
slugi-wskazują, że Wojciech Ocziko był jedną z ćiekawyrh 
i wybitnych ~bistości w dziejach myśli polsk iej XVl w 
Gruntov,h1e i wlaściwe opracowanie jego dzia•alności 
i twórczości wn ios1oby bez wątpienia w'ele cennego m.a­
terialu do naszej wiedzy o tym wyb!tnym lekarzu. a ui­

razem o całym Odrodzeniu polskim. Wydaje się, że b<ida­
nia te ustaliłyby, iż Wojciechowi Oczk-0 należy się nie tyl­
ko zaszczytne miejsce w historii medycyny, lecz również 
w dziejach postępowej myśli polskiej. 

DODATEK NlrnllELNY „tODZKIEGO EXPRESSU ILUSTROWANEGO" 
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Teoria '"profesora Oporina 
• I a 

wv1asn1a zagadkę życia 

• 

Czy możemy sztucznie 
Prof. Aleksander Oparin, członek Ak:demil Umiejętności 
ZSRR jest uczonym światowej sławy. Jeqo prace naukowe, 
zwłaszcza w dziedzinie chemii białek, zysk;,ły olbrzymi roz­
qłos. Dzieło Oparina na temat pochodzenia życia jest tłuma­
czone na liczne Języki, m. In. jeszcze w r. 1938- ukazało się 
w przekładzie anqielskim I jest powszechnie uważana za kla-

syczne w tej dziedzinie. 
Dorobek naukowy prof. Aleksandra Oparina stanowi cenny 
wkład w dzieło rozwoju materialistycznej nauki ,przyrodniczej 

wytworzyć ż y c re w I ab o rato ri u m? 
P ytanie to skierowało do 

redakcji szereg Czytel­
ników w związku z dru­

Mgr FELIKS SKALNY 
~, 

kowanym na łamach „Panora- nych, reagował z żelazem, two­
my" cyklem pogadanek na te- rząc związki zwane węglika­
mat ,.Jak powstalo życie · na mi. Węgliki, reagując z parą 
Ziemi?" wodną, która wówczas była 

ważnych związków chem'cz­
nych, zwanych aminokwasami. 
Amj111okwasy to podstawowa 
ceg'ełka białek, które są mn­
teria!em budowlanym proto­
plazmy. poprzez stopniowy 
wzrost cząsteczek chemicz­
nych, ich udoskonalanie s · ę, 

poprzez stopniowe „prz11stoso­
wywanie się" do dz' ałający.:h 
z zewnątrz bodźców, poprzez 
skupianie się w w·ęksa:e z~-

Pytan·e jest tstotne, skoro podstawowym składn'kiem at­
bow:em, jak pisaliśmy, życte ·\ mosfery, tworzyły nowe z.wiąz 
powstało z materii nieożywio- ki. zwane węglowodorami. Dal 
nej drogą długotrwałych pro-

1 
sze rea~cje chemiczne węglo­

cesów firi:ycznych i chemicz- wodorów z parą wodną pro­
nych bez udzialu „sił nadprzy- 1 wadziły do powstania pocho­
rodzonych", dlaczegóż czlo-/ dnych węglowodorów. w skład 

f społy ni:erozpuszczalne w wo­
dz,;e czyli „koacerwację", o 
której p'saliśmy, ·wreszcie po­
przez wzajemne reakcje m «~­
dzy substancjami koacerwa-
tów a sub~tancjami zawarty­
mi w otaczającej wodzie 
prowadziła długa i trwająca I 
miJ:on_v lat dro~a, która do- I 
prowadz'ła do powstan'a naj­
prostszej istoty żvwej - żv · 
jqtka jPdnokom6rkotveno 

styąanła powierzch- Dlaczeg_o to wsz~tko nie 
ni Ziemi, atomy za- z-arhQdZi, C>b~nie? Odpowie<i:f 
częły sit łączył, .i est prosta, choc może dziwna: 
tworząc na)prostsze Obecnie żvc'e n· e powstaie 
cząsteczki chamtcz- dlatego, że już powstało, że 

1uż lstn.ieie. Przecież proces. 
który opisaliśmy, trwal o-

Początkowo, w bar­
dzo wysokiej tempa! 
raturze, atomy były 
bezładnie rozproszo 
na, Istniały oddziel­
nie, nie łącząc sl9 w 
zespoły. W ml.11rt o· 

ne. 

~romny okres C7.asu. Gdyby 
nawet powstała obecme 11dzie­
kolwiPk naturalna Fubstancja 
organiczna, zostałaby szybko 
unice~twlona przez bakterie. 
znajdujące się na ladz'e. w 

wiek n 'e miałby pokusić się o I których wchodziły już trzy morzu i pow'etrru. Nie mo­
sztuczne odtworzenie tycn różne p 'erwiastki - węffiel, głaby ona w c'ągu długiego 
procesów w laboratorium? \•,;odór i tlen. czasu 1mlenfać !'ię, prz<>kształ-

Zanim odpowiemy, przypom- Gdy temperatura powierz- cać w koacerwaty, udoskonalać 
nljmy pokrótce, jak teoria chni Ziemi zbliżyła się do !Oil swej budowy. 
Aleksandra Oparina przedsta- stopni, para wodna zaczęła się A czy w naszych labora+,1-
wia przebieg „życi >twórczych" skraplać, zalewając gorącą riarh mo?:emy sztuczn~e od­
procesów, które trwały setki pustynną pow'erzchnię naszej tworzyć ten proces powstania 
m'lionów lat. planety ulewami gorącego życia? Oczvwi~cie nie możemy 

d p tał tego dokonać w tej postac", 
Około 3 miliardy lat temu, :szczu. ows gorący.· ocear, iak to się odb'.)'ło w rm:yro-

planeta nasza w swym okresie pierwotny. Dal~ze reakcJe we- rfaie; do tego trzeba setek mi­
„niemowlęcym" była rozza- glowodorów .i ich. pochodnych liClnów lat. 
rzoną bryłą o wyookiej tern· odbywały się juz w wodach Al 

pierwotnego oceanu. . e nauka rozwija s'ę 1 w 

l 
peraturze. W m ' arę ostygania . m;arę te~o. jak coraz dol<ład-
atomy zaczęły łączyć się, two Reakcje te, w których udział niej poznaie wewnętrzną 

rzqc najprostsze cząsteczki br.ały dalsze p:erwiastki rJ:e- 1 o.rp,anizacię .i!'>tot żywvch . uma­
chemiczne. Węg'el, podstawo- m1czne, a przede wszystkim cn!a się na~ze przekonanie ;.„ 
we tworzywo ciał organicz- azot. prowadziły do powstania prędzej czy później będz'emv 

lycie zrodziło się w oceanie pierwotnym 

mogli sztucznie odtworzyć tę 
organizację. 

Zadanie · to jest n:'ezwykle 
trudne dlatego, że w skład b~a 
lek wchodu ok. 30 róż.nych 
aminokwasów. Te podstawowe 
ceg· ełki substancji białkowej 
- aminokwasy tworzą łańcu· 
chy składające s·ę z setek i 
t) >-ięcy cząs.teczek, których 
sposób powiązania jest ściśle 
określony. Daje to możliwość 
nieogran ·czonej rozma:tości 
kombinacji I wlaśnie w tym 
tkwi wyjątkowa trudność 
sztucznej syntezy jakiegoś o­
kreślonego białka. Przypadko-

Przeszligmy w myśli dłuqą dro• 
ąę przemiany materii ..• 

wa kombinacja różnych ami· 
nokwasów nigdy nie da nam 
pożądanego rezultatu po.dob­
nie jak z przypadkowej kom­
hinacji liter nigdy nie otrzy· 
mamy np. poematu. 

W ostatnich czasach udało 
si1:; ustalić układ amililokwasów 
dla n 'ektórych, najprościej 
zbudowanych b'ałek. Poznanie 
budowy bardziej "'Złożonych 
białek, a co za tym idzie, moż­
liwość sztucznej syntezy, j~st 
tylko kwestią czasu. Nikt już 
teraz n le ' wątpi, że nauka, 
wcześn ' ei czy później, dokona 
i tego dzieła. 



• Leżą przed nami za wysta­
wową szybą tekstylnego SJkle­
pu b.arwnie ozdobione tkaniny. 
Wielokolorowe kwiaty, fanta· 
zyjne wrory jednokohrowe 
lub mieniące się harmonijnie 
dobranymi barwami wzory o 
kształtach geometrycznych, mi 
łe dla oka, z.achęcają do kup­
na. Zastanówmy się, w jaki 
sposób rodzą się te wzory? 

Projekt wzoru powst~je w 
pracowni artysty-plastyka na 
papierze jako twór jego inwen 
cji artystycznej. Powstają wzo 
ry przeznaczone z.arówno do 
druku tkanin, jak również do 
odtworzenia ich w technice ża_ 
kardowej lub jako tkaniny 
barwnie tkanej. 

Czy wiecie ile trudu i cza­
su potrzeba, aby nastąpiło zre­
alizowanie projektu artysty­
plastyka i wzór na J>apierze 
przerodził się w barwną tk<ihi­
nę? 

Jednym z głównvch zada1\ 
nled'1wno powstałego L3bora­
torium Przemysłu Bawełniane 
go je$t nie tylko zaof)atrzenie 
produkującego przemysłu ba­
wełnianego w projekty wzo­
rów, a1e również zrealizowanie 
i wypróbowanie ich w skali 
przemysłowej. Nie każdy bo­
wiem wzór, zaprojektowany 
na papierze może być odtwo­
rzony na tkaninie, dając w peł 
ni zadowolenie naszym zmy­
słom. Proces realizowani.a pr0-
j ektów wzorów na tkanin!lch 
nazywamy tworzeniem kolek­
cji wzorów danego przemy­
słu. 

Potrzebny je.~t do tego celu 
okres około 4 miesięcy. W cią­
gu tego czasu w pr<icowniach 
Lab-Oratorium Przemvsłu B3-
wełnianego, istniejący~h przy 
ZPB im. R. Luksemburg papie 
rowy projekt z.mienia się w 
barwną tkaninę. 

Poczl\tklem cyklu procesów 
n'1d odtwot:renfen'\ wzoru w t'!ch 
nice druku ma~zynoweoo jest 
pn1ca rytownl . qdzle wzór zo· 
stale droąą i;l<omplfl<owanych I 

Jak powstają 
~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

WZORY 
Mgr Int. BOLESŁAW TARCHALSKI 

klerownil< naulwwo-technlczny 
Ląboratoriulll Pt'3emysiu Baweh1lanego 

w Lodzi 

nadmiaru_ , suszenie, nad.awa-1ty. Dlatego największe znacze­
nie miękkęści, połysku, elg- nie w tej technice zrlebnictwa 
styczności it1p. Do tego celu tkanin posiadają zestawienia 

mórki LPB nadzorujący wyko 
n.anie wzornictwa tkanin barw 
nie tkanych, układa porządek 
kolorów z.arówno w osnowie, 
jak również w watku, 1•«tqh 
ilość nitek każc;l.ęgo koloru, 
lworzy tzw. rapor"L tkacki. 

Nie każdy z projektów pow­
stałych w pr11i;owniach piasty· 
ków, z któl'ych najwitksza wcho 
dzi w skład dzl;ilów technlcz· 
nych LPB, zo~ta ie zakwalifiko· 
wana do produkcji. Czuwają 
nad tym komisje, które selekcjo 
nują wzory, wybieraJ~c z wielu 
setęk projektów nada!l\ce się 
najbardziej do technicznej rea· 
lizacji I o największym poziomie 
estetycznym. 

Z roku na rok kolekcja prze 
mysłu bawełnianego, dz.lęki wy 
siłkowi całego zespołu specj.a­
listów, z.grupowanych w LPB, 
staje s'.ę bog.atsza i e!ektow· 
niejsz.a, dążąc do zaspokojeni.a 
pot!'Zeb estetysznych i użytko­
wych najszerszych warstw SP-O 

A1.1tor artykulu I kierownik laboratorium Józef Biel"kowskl łecze11stw.a. -Rząd Polski Ludo-przeprowadzają badanie prawi.dłowości wyfarbowania oraz wej otacz.a ten odcinek prze~ 
$prawazaJą stężenie barwników. mysłu specjalną op:eką i nad-

. . zorem. Wyrazem tegó jest co łuzy cały szer~g sk~mp~i~owa \kolorów oraz splot tkacki. M.a- roczny przegląd i a!{ceptRcja 
nyc.h. maszyn, 1ak rowrnez me ją~ ?rzed sobą kole·kcję wyb.ar/ kolekcj~ wzoró~ w każdym mn:eJ sko~pl.kowanych pro- w1en przędzy, pracownik ko- przemysle wytworczym. cesow chemicznych. 

Technika tkanin żakardowych 

l(omentarze zbyteczne 

„ W ca lej Europie Zachodntej kierownictwo politycz~ 
Ameryki - sqdząc z wszelkich objawów - zbliża się ku 
koficowi. US.4 tracą swych atarych przyjaciół, jednego %4 
drugim.„ 

W większo§ci krajów będzie mniej stał/ości po!ityczne1, 
mniej jedności europejskiej, mniej gotowośd poparcia USA 
przeciwko Rosji." 

(Z dziennika amerykańskiego „U:S. News and 
World Report") 

* • * „Oczywiście, Amer·ykanie dobrze wiedzą, że w ośtatnich 
latach stają się oni c01·0:,z bardziej t bardziej niepopularni 
w Europ!e." 

(Z duńskiej gazety „Information") 
• • 

„W cltwili obecnej popul.arno.~ć USA w Europie jest 
mniejsza, niż w jakimkolwiek innym okresie ostatnich lat." 

(Z przemówien:a amerykańskiego senak.C'l• 
demokraty Herberta Leemana z pażd;i:'ernt'ka br.) 

Powyższy rysunek wzięty jest z gazety amerykańskiej 
„)linneapoli.s Tribune". NC)sl on llOcłpis: „CIEKAWE, JAK 
POSUWA SIĘ PRACA NAD STATUĄ ... " 

Sądząc z karykatury, praca posuwa się bardzo kiepsko. 
Ri:eźhiarz, symbolizujący „logikę" (wedle pojęć ameryka1i• 
skich imperialistów) hr-z<>kuteczni~ usiłuje stworzyć statuą 
„Alł.MlA EUROPEJSKA", jak głosi napis na płede~tn.l-e, 
z bryły ,.SPR'.łiECZNOSCl EUROPE.JSKIE". Na. podłodze 
leżą. porozrzucane, połamane dłuta ..• 

To samo ..• 
Na Atlantyku spotykają się 

dwa wojskowe statki trans­
portowe, .angielski amery­
kański. 

wymaąa najpierw wykon;1nia na 
podstawie projektu - rysunku 
techniczneqo wykonaneqo na 
specjalnie kratkowanym paple· 
rze. R_ysunek techni<;zny jęst 
zrozumiały dla tka~zy żakardo­
wych, którzy na tej podstawie 
przystępują do jeqo realizacji, 
„wybijając" qo na kartach tek· 
turowych, które służą do bez­
błędneąo odtworzenia wzoru 
przez warsztat tkacki zakardo· 
wy. Główną rolt w te) technice 
odqrywa)ą rodzaje splotów tka· 
ckich, pozwalające nam na uzy· 
skanie różnych efektów dla uwy 
puklenia wzoru na tkaninie. W 
LPB znajduje się specjalna l«>­
mórka, wykonująca na pod· 

stawie pro)ei<tu artysty-plastyka 
rysunki techniczne i czuwająca 
nad Ich dalszą reallzac:Ją. 

W amerykańskim dzienniku I Japończyków z Ameryki i baz· 
reakcyjnym „US News and amerykańskich napawa po· - Hallo, boys krzyczą 
World Report" z 18 września ważnymi obawami inajdujące Amerykanie. - Dokąd pły-

Tkaniny barwflie tkane na 
krosnach zwykłych posia· 
dają bardzo ograniczone mo­
żliwości wzorcowe. Można 
uzyskać tylko pasy i różne kra 

1953 r. zamieszczono koreti- się tu amerykańskie osobls- niecie? 
toścl oficJaine". 

·~-TOK\O • hP'""'' fH!l"'-ł •f•h ... 
~ " ' """'~·„.t ......... , ~Jfl i.„~-h •-4 
111„,if, u s.„r~Qi.. ••• wtth :11 „„1 lt."fłł'l'9. 

pondencję z Japonii, która za­
czyna się od słów: 

„TOKIO. Niezadowolenie 

- Do Gujany - odPQwia-
W zakończeniu korespon· dają Anglicy. 

dent pi.s-z.e: 

„Amerykafiskle osobistości 
polityczne obawiają się. że "' 
niedługim czasie Amerykanie 
moirą .się sta6 w Jap<>nil rów­
nle niepopularni, Jak Angll· 
cy 1ą nlepopularnl w Egjp­
cle". 

Komentarze zbyteczne. 

~Po co? 

- Zaprowadzi~ 

dek. A wy dokąd? 

- Do Anglll, 

tam porzą-

A co tam będziecie ro-
bić? 

To samo, 

Drugi rysunek, który rów• 
niei daje wyra.z zniecierp!I• 
wieniu a..merykańskich sfer 
"~Ych. które. O"""%"''<}:" 
jak najszybciej sklecić „euro• 
pdską wspólnotę obronną", :i.o 
stał opublikowany puez ame• 
rykańską gazetę „New York 
Times". „ARMIA EUROPEJ· 
SKA" jest tu przedstawiona 
w postaci powoli pełznącego 
ślimaka, którego pogania nie• 
cierpliwy gentleman. 

wymaąaJacych wlel!<lef specla· :;=====================================================================. ll~11cJI Z"lbieqów, przeniesl<'l'IY 
na w;ilce miedziane w formie 
wldęsly<:h płas~c:zyzn. Ilość wal· 
ców Jest równa ilości kolorów 
daneąo wzoru. Po wyrytowaniu 
w~fce wędrują do drukarni, 
ądzle pod nadzorem Inżyniera· 
chemika kolorysty, tzn. spec)a· 
lis\y od stosow;;mla barwnl\<(>w, 
przy wsp(lłpracy labQratorium 
chemiczneqo ł -.kuchni farb", 
wzór zostaje odtworzony w kil­
kunastu różnycł1 zestawieniach 

Marla Wev.ka, technik sztuk 
plastycznych dpracowuje wzo· 

ry na tkaniny. 
Folo L. Olejniczak 

barwl"ych na tkaninie. Proces 
ten wymaąa od kolorysty qrun· 
townej Zl"a)omości wlasno$c1 fi· 
zycznych i chemicznych barw· 
ników, trwałości efektów barw 
nych, ocieleni, rowinowactwa do 
włókna itp. 

Prac.a w „kuchni farb", gdzie 
przygbtowywane są farby dru­
karskie, jest bardzo ciekawa. 
Laikowi trudno jest uwier1.yć, 
że . farba drukarska o barwie 
żółtej, staje się na tkaninie nie 
bleską lub bordo przemienia 
slę w pomarańcz-0wą. Są to taj­
niki wiedzy o barwnikach. 

JERZY WYSZOMIRSKI , 
Smierć Mickiewicza 

26 listopad.a r. 1855, w dzień po­
nury i mglisty umierał w Kon­
stantynopolu Adam Mickie­

wicz, po piętnastog·odzinnej, nagłej 
a gwałtownej chorobie, przyjąwszy 
ostatnie namaszczenie z rąk ks. 
Ławryn-0wicz.a, z którym nie mógł 
już mówić, z.n.ak.ami tylko pokazując, 
ż.e go poz.naje, W podręcznikach 
szkolnych utarło się zd.anie, że 
uma.rł na cholerę, aczkolwiek zaraz.a 
ta w· owym czasie w Konstantynopo­
lu nie panował.a. W istocie przyczy­
n.a śmierci Mickiewicza była in:na, 
choć pozory, czyli objawy choroby, 
przemawiały rzeczywiście za chole­
rą ... 

.stra~rną kuchnię poL.sko-litewską, 
owe zrazy i bigosy, które tak sma~ 
kowicie opisał w „Pa.nu Tadeuszu". 
"PalU Mll)iętnle fajkę i nadużywał 
czarnej kawy, bardz.o mocnej, która 
~ jak powiada również w „Panu 
Tadeuszu" - musiała nuec „czar· 
ność węgla, przejrzystość bursztynu, 
zapach mokki i gęsto$ć miodowego 
płynu". Był niesłychanie wrażliwy 
na zimno; w n'e ogrzanym po'.;oju 
„zaraz chuchal w patce t dzwonil zę­
bami". Z tym wszystkim był na<l­
zwycz.aj wytrzy'rnały; nie7,mordowa­
ny piechur, od.bywał dllle-kie wy­
cieczki w góry, wiosłował i pływ:ał, 
a podczas pobytu w Kon~tantynopo­
lu, gdy ,,żyl tdeq", jeździł konno rlli­
czym młodzieniec, choć dźwigał już 
57 lat, spal w namiocie na materacu 
ułożonym na mokrej ziemi, przykry­
ty pła<'lzczem ... 

r ten właśnie lada iakl tryb ży· 
cia, ta niestarowność /1 zdrowie 
przyśpieszyła śmierć wielkiego 
poety. 

Przebieg chornby Mickiewicza, do. 
kładnie opisany przez kilku . naoc;:i.­
nych świadków i trzech lekarzy, za­
t;koczonych nią niepomiernie i ;;tosu 
jących środki niemal wyłącznie u­
śmierzające, jak opium - przebieg 
ten dał niektórym historykom po­
wody do przy~szczeń, że Mickie­
wicz został otruty. Ale kto go otruł 
i dlaczego? Jedni mniemali, że kon­
serwatywna partia księcia Cza.rtory­
skiego; drudzy wskazywali na agen­
tów Mikołaj.a I; tamci podejrzewali, 
że Austria; inni znowu wysuwali 
masonerię. Już to samo, że bajano o 
czterech możliwych sprawcach 
ż.brodni, świadczyło przeciw niej, a 
dowodziło jedynie tego, że śmierć 
Mickiewicza nastąpiła w tak nie­
zwykłych okoliczności.ach, iż musia­
ła zrodzić najfantastyczniejsze do­
mysły i plotki. Mówi o tym już 
współczesny wier'z Norwld.a: „Duch 
Adama i skandal". 

miał wyniszczony Jakże się on odży 
wiał w 'Konstantynopolu, zwłaszcza 
w ostatnich dniach, poprzedzających 
atak śmie·rtelny? - to było pytanie, 
które najbardziej in teresowalo dra 
Offenberga jako lekarz.a. I wys71pe­
rał on rzeczy zdumiewające. Mickie­
wicz jadł byle co, byle gdzie, w 
pierwszej lepszej, a raczej gorsz.ei 
jadłodajni; jadl potrawy, które naj­
zdrowszego człowiek.a mogą przy­
prawić o chorobę: śledzie w nie­
świeżej oliwie, kwaśną kapustę, ło­
jowatą baraninę, pieprzny bi.gos z 
dzika, mocnym winem podlany, su­
sz.cne mięm kozie, ol\wki maryno­
wane, stare salami, ryby wędzone, 
ciastka „jak z g!in11"„. Raz nawet 
tr.afil.a się taka kiełbas.a, że jeden 
ze współb'.esiadników Mickiewicza 
„rzucil ja, psu". Po tej uczcie Mickie­
wicz już dostał zaburzeń kiszkowych, 
które były wstępem do późniejszego 
napadu śmiertelnej choroby. A jak 
mieszkał? Przy brudnej i ciasnej 
uliczce Kalendżi-Kuluk. Poko;k 
ciemny, wilgotny, nie dający się o­
grz?.ć. A cz.as był jesienny. dżdżysty 
i chłodny. w:ęc biedny wrażliwiec 
churhał w palce i dzwonH zębami. 
A w nocy „ptuskwy nie dawały mu 
zmrużyć oko.". I nie rozstawał 5ię 
ze swą fajką, i pochłaniał, pochł.a­
nl.ał n;ijmo·cniej;;zą (po ture-cku) kar 
wę. I nie myślał o sobie, bo „żył 
ideą". 

Tak umarł największy poeta pol­
ski i jeden z największych poetów 
lud1.kości. „On slowom, nazbyt wą-
skim, by znaczyły więcej, niż glos 

Po wydrukowapiu tkanina 
1ostaje poddana różnym zabie.

1 

1om, mającym na celu utrwa­
lenie barwników na \Vłóknie, 
•Pieranie nieutrwalonego ich 

Naprzód, w kilku sJowach, rysopis 
jego. Był średniego wuostu, ręce 
i stopy ·miał małe i zgrabne, czoło 
pięknie sklepione, ale nie wysokie, 
wło~y hardzo gęste, czarne i długie; 
w pięćdziesiątym roku życia był już 
zupełnie siwy - bialutki jak gołąb. 
Ocz.y miał dziwne: nikt ze współcze­
snych nie zdołał ustalić ich praw­
dziwego koloru: t.ak były zmienne w 
b.arw)e i blasku, tak przygas.ejące 
lub roziskrz.one. gdy się unosił i za­
palał. W młodości szczupły był; w 
w-teku męskim stal się tęgi i b.ar· 
czysty: „czynil niepospolite w ·rait>­
nle swą postaciq": Prowadzi! tryb 
życia bardzo 11ie·re·gularny i nieupo. 
rządkow.any: dlatego też pewnie czę· 
sto zapadał na r.drowiu, o które nie 
dh.al wcale, nie :r:n~ząe lekarzy. 
Miał s-kłonności do cierpień żoładko­
wych, a wstrzemięźliwości w jedze­
niu nie zachowywał; lubił cit:~ko-

26 listopada z r;ma Mickiewicz ro­
czul raptowne mdłości. Chcial wstać 
z łóżka, ale doznał zawrotu glowy, 
upadł i potłukł się dotkliwie Potem 
się uspok-0ił. wypił kawę z k;elisz~ 
kie-m koniaku, wypalił fajkę. Okola 
południa chwycH go drugi nap,ąd ­
mdło~ci ! wymiotów; 1.aczęly się kur­
cze w żołądku, okropne boleści, si­
nienie rąk i nóg. I taki st'ln trwał 
już bez przerwy do chwili zgonu, 
który Mdszedł o godz. 8 min., 40 
wieczorem, 

I oto tuż przed wojną - z wiosną 
r. 1939 - pewien lekarz warszaw­
ski, specjalista toksykolog, czyli ba­
d.acz trucizn, niestety - jak to cię­
sto bywa - mniej głośny niż n.a to 
zasluguje, dr Jan Offenberg, wydał 
niewielką. lecz n.ader cenną rozpra­
wę naukową pt. „Ostatnia choroba 
Adama Mickiewicza na tie ogólne(Jo 
stanu jego zdrowia", rozprawę któ­
ra raz na zawsze usuwa wszelkie 
wątpliwości. Nie zwrócił.a ona wów­
czas n.a siebie baczniejszej uwa1<i, 
wnet bowiem rozegrały się wyp.adki 
wojenne. Dr Offenberg, zbadawszy 
szc;zegółowo w sposób nankowo·le­
kn.rski c~ła literaturę dotycząca cho­
roby i śmierci Mickiewicza, stwier­
d?.ił niezbicie, że przyczyną śmierci 
nie było ani otrucie, ani rholera, 
tylko „ostro przebiegająca 'choroha 
n(lrzqdów trawienia, wywalana za­
tr iem pokarmowym". 

Mickiewicz, jak powiedzieliśmy, 
nie szan.ował się zgoła, a organizm 

pomieścić zdoła., do.wal obwód ziemi. 
0"1. wteki z góry zdejmowal i bral w 
ludzkie ręce przepa~cie nocne lek­
ko, jak my chteb bierzemy". Nie 
znam wspanialszego przeniknięcia Mi 
c•kiewicza, niż to, na które w tym 
swoim prostym czterowierszu z.do­
był się Miecz:y5ław Jastrun. 
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Kto z naszych młodych miłośników wy· 
nalazków nie marzył o t11m, abv dojść do 
takiej doskonałości technicznej, by za na• 
ciśnięciem guzika puszczać w ruch naj· 
bardziej skomplikowane maszyn11 i doko­
nywać automatycznie najtmdniejsze 'pra· 
cel Dzisiejsza technika jest juz bardzo bli· 

ska Tealizacji tych młodzieńczych marzeń. 
Poniżej pokazujemy radziecki schemat 
kieTowania PTZll pomocy dźwigni ł guzi· 
ków z jednego pokoiku skomplikowanym 
Tuchem pociągów na kilku zespolon11ch 
stacjach kolejowych. 

Naszym Czytelnlczlłom przed· 
stawiamy dziś dwa modele zimo­
wych palt, lutny i r paskiem, 
qdyi obecna nioda faworyzuje za· 
równo jedne jak i druqie .. 

Płaszcz z paskiem mo:i'na przy· 
brać każdeqo rodz;tJu fut„rkif'm 
natomiast luźny takż'> bo:i~l:z:ie do· 
brze wyqląd•ł przyo:z:dobiony 
welwetem. 

Na zakończeni• słowo o tk<1nl­
nach. Do nas>.:ych niodPli nad„je 
się każda tk„nina z„r6wno qład· 
ka, /ak i samodzialowa. 

RozrywKi umysłowe 
pod redakcją R. Miałkowskleqo 

PKO - KASĄ ~WIATA PRACY 
(elimir> •tka) 

Z każdego plonowel(o rzf;'dU 
podanej Fi.o;u··y (wy pełnionej lite· 
l'ami) nałm<y slffASlić łite1·y ,ied· 
nego ze stów rrzed~tnwionych na 
1·ysunku Po?:n•tałe lltery, czy ta· 
ne w lmlelnosci poziomej, dadzą 
rozwiąz<tnie. 

NiEOZiElMt OPow;ADJ\Nit ~ ' .• ' NiEDZiElNE OPOWil\Dl\Ni(. ':· .. ~· - · ·. ;~ 
+• '.• ' " • , . •• ' ' •,• < I · ' ' ' r/• .~ ... , " ' ' • }ł~ • LEON~D JELISEJEW 

RYBKA 
Z okazji jakiejś rodzinnej uroczystości młody poeta 

Eugeniusz Cichy przybył na przyjęcie do swoich dale­
kich krewnych. Wśt-ód zaproszonych gości obecny był 

również kompozytor Orest Kołokolcew, któremu natych­
miast przedstawiono Eugeniusza. Młody twórca z wylaniem 
uścisnął dłoń kompozytora. Kołokolcew serdecznie pochwa­
lił początkującego poetę za jego utwór pt. „Spotkanie", 
wydrukowany w tygodniku literackim. 
żegnając się popularny kompozytor przeciągłym, pełnym 

z.schwytu spojrzeniem ogarnął młodzieńca, a potem nie­
oczekiwanie zaproponował: 

- Niech pan przyjdzie jutro do mnie. Tylko bez rere­
monii. Jak twórca do twórcy. Jeżeli pan sobie życzy, mo­
żemy wspólnie pracować. Właśnie poszukuję nowego auto­
ra tekstów piosenek. 

Serce Eugeniusza napełniło się dumą: oto stworzy pieśń 
rai.em z samym Kołokolcewym! 

O umówionej godzinie stał w drzwiach mieszkania kom­
pozytora. Kołokolcew w pstrym .!zlafroku, ·wygolony, przy­
jął młcxiego poetę jak równego sobie. 

- Oreście Wiktorowiczu - zadrżał głos Eugeniusza -
na początek przyniosłem do oceny „Balladę o ukocha-
nej" ... Chciałem„. . 

- Wspaniale. wsp.aniale. Już dawno marzyłem o balla­
dz5e. Takiej naszel, radzieckiej, bojowej ... Czytaj, czytaj. 
mój drogi... 

Z<ichęcony tymi słowy Eugeniusz odczytał całą b.alladę. 
Wspaniale! powtórzy! Kołokolcew, Ale wbrew 

oczek iw arnom młodego poety, kompozytor nie przebiegi 
.Swymi długimi i silnymi palcami po klawiaturze nawet nie 
obrócił się na kręconym taborecie przy pianinie. 

- Widzisz młodzieńcze - rzekł - twoja b.alhtda b.ardzo 
mi się podoba Ona wzrusza. Podnieca wyobraźnię Ale, tyl­
ko jednostki. Natomiast mas ona nie chwvci. Nie wiadomo, 
o jakiej konkretnej miłości jest mowa, Pan nie wymienia 
nawet imienia ukochanej . Tak nie można. Piosenki pisane 
są pod czyimś adresem. Na przykład takie pieśni. jak „Ta­
ti.ana" I „Owe dni złote", „Marusia otruła się'', „Sasza. czy 
pamiętasz naoze spotkanie?", „Lub.a, Lubuszka, gołąbecz­
ko'" I tak dalej. 
Widząc zakłopotanie Eugeniusza, Kołokolcew wziął go za 

obie ręce i ze współczuciem spojrzał mu w oczy. 
- Niech się pan nie przejmuje Powiedziałem. ze będzie­

my wspólnie pracować. Więc będz.iemy. Posłuchaj, 

Obrócił się szybko na taborecie w stronę pianina i ude­
rzył w klaw.SiZe w to11,3cji majorowej. Popłynęły dźwięk.i. 
Nagle kompozytor oderwał palce od klawiatury. 

- To nowa piosenka. Na razie bez slów. Ale słowa są 
niezbędne. Więc pan mi je napisze. 
· Eugeniusz z.arumienił się po uszy. 

- Nie znam nut, kiepski mam słuch, nie pamiętam me­
lodii„. 

1 
- Głupstwo! - zaśmiał się Kołokolcew. - Już przygo­

towałem „rybkę" ... 
- Jaką rybkę? 

- Nie wio pan, co to jest „rybka" w naszej kompozytor-
skiej twórczości?! To jest abrakadabra, zestaw słów przy­
gotowanych pod melodię, niezbędny jako pomoc dla auto­
ra tekstów. 

Ale wobec tego, ie Eugeniusz nic z tego nie zrQzumiał, 
Kołokolcew postanowił część teoretyczną zilustrować odpo. 
wiednimi przykładami. 

- Pan na pewno zna pieśń pt. „Czemu stoisz kołysząc 
się, smukła niewolnico?" Przypuśćmy, że to ja do niej na­
pisałem muzykę. Ale słów do niej jef'zcze brak. Wówczas . 
umawiam tekst, a pan, żeby był zorientowany w rytmie, 
wymiarze. podkłada swoje słowa pod got.ową już „rybkę": 

„Czemu błyszczysz rybko 
t1en1utka I sucha -
może jutro burza -
tra-ra-ra hejte ucha! 

Eugeniuszowi owa ,abrak01dabra" i „rybka" wydały ~ię 
raczej czymś potwornym. Krępował się jednak powiedzieć 
to na głos. Milcząc więc, skinął głową i wybełkotał: 

- No, teraz rozumiem 
- To, wspaniale - protekt:yjnie - poklepał go KolokoI-

cew po ramieniu. - Od razu wiedziałem. ie z panem moź­
na s i ę dogadać. A teraz zapisz pan sobie „rybkę" do pieśni, 
którą przed chwilą zagrałem. 

i refren: 

„Leciał pies, ;ich, co za piesi 
Wzdtu:r po zielonej mur<ow1e, 
A dol<oła tal„rze, a dokoła bute•„ 
I choinki I pałki na traw•e" 

„Sucharki. moczo1'1e sucharki, 
mo,czo-O · ~-n•, 

sucharki. smakowite s4char1<1, 
tłu ·CZO O·O· ne"'. 

- Na jaki temat ułożyć tekst? - nieśmiało zapytał Eu­
geniusz. 

- To już zaleźy od p;ina . Przecież p;:in jest twórca tek­
stów Moje żądanie - słowa winny wvobra7.<ić to co ja 
chciałem pokazać w muzyce Pochód naprzód . Mlo<lni\ć Flo­
,iowość. Pożądane jest, aby w tekście była mowa o kolei że-

RYSZARDA BRUDZYASKIEGO 

Uczony zaczqlby traktat 
Sięgając do starych wieków, 
Że całus by! na Olimpie 
Rozkos;;ą mitycznych Greków. 

Lekarz by pewnie Tozwazal 
Rzecz w takie mniej więcej slowa: 
Czy pacjent może cal.ować 
I czy pacjentka jest zdrowa? 
Pl'awnik zaś, jak to prawnik, 
Sprawy od Tazu nie przetnie 
I zacznie najpięrw ro .zwoZo.ć 
Czy strony sq pełnoletnie. 
A ja w traktacie mym muszę 
Wołać o jakiś Tatunek, 
Bo z filmów, sztuk i powieści 
Zaginął dziś pocalm1ek. 

Bo tam się nikt nie caluje, 
Ta karta zostaje pusta -
Ona wyglasza referat, 
A on papieros pcha w usta. 
Zdarzy się czasem w powieści 
Autora po prostu skusi -
Lub w filmie za z11ndą CUK'u, 
Że on całować ją m 1u i. 
W tle autor po:;tawi lwtę, 
Oborę, wieś z Pegeerem, 
Każe się raz pocałować, 
Calus wymierzy stoperem 
Bo całus musi trwaó krótko, 
Musi buć uzasactniony, 
Mieć ideowe przesłanki 
1 w sztuce być zal.econy. 
.Zle - gdyby potrwal za dlugo 
Lub mnoży! się w swej ilości, 
Źle - gdyb11 bez skrępowania 
B yl reznltatem miłości. 
Więc ja. się pytam po prostu, 
Faktami nieco stropiony, 
Czy w naszej rzeczyivistnści 
Je.~t pocałunek wzl:>roninny? 

laznej, z uwagi na to, że pieśń z.amówił zespół kolejarzy. 
To wszystko. A teraz drogi przyjacielu, źegnaj, idż, twón 
i telefonuj. 

Przez trzy dni Eugeniusz męczył się nad układaniem 
tekstu, który by można podłożyć pod „rybkę". Pot ciurkiem 
spływał mu po twarzy_ W oczach błyszczały łzy ... I mimo 
to stworzył wcale niezły wiersz i przeczytawszy go - po~ 
weselał. 

- Wsp,aniale! Zrobił p.an tak, jak chciałem - rzekł Ko­
łokolcew po Z;aznajomieniu się z tekstem piosenki, „Łoskot 
parowozu, znajomy łoskot''. Ale refren jest zbyt suchy. Ja 
zrobiłbym go tak - uderzył w klawiaturę. - Widzi pan, 
w czym sęk? Refren będzie o wiele lepszy jeśli mu damy 
taką „rybkę". · 

„Sucharki, me sucharki, 
n1qdyścle nie włfqotne -
smakujecie, ale nte mnie ... 0 

- Przerób!& - to drobnostka. A teraz przyjacielu żegnaj, 
idź, twórz i telefonuj. 

Eugeniusz przerobił. W <lad za refrenem Kołokolcew żą­
dał przeróbki pierwsze.i zwrotki. Nawet sam się do tego 
przyczynił. W wyniku tego powstał nowy wiersz 

„Ową parę daje nas~ zriany ma - echl -
maszy111sta". 

Eugeniusz długo walczył z kompozytorem, błagał, tłuma­
czył, że wiersz jest nielogiqny, niegramatyczny, lecz Ko­
łokolcew okazał się nieubłagany. 

- Pan jeszcze jest nowicjuszem I dlatego pan to wszyst­
ko tak przeżywa. Przyzwyczai się pan do tego, „dotrze się" 
p.an. Zapamiętaj pan sobie: muzyka łatwo wp.ada w· ucho. 
Słowo „ma-ech! - maszynista" przyswoją sobie. Przyjmą. 
Będą śpiewać. 

Nadszedł wreszcie dzień kiedy Kołokolcew przyjął osta­
teczną formę. Jakże ona nie była podobna do pierwszego 
wariantu napisanego przez młodego poetę. 

- Winszuję ci, przeszedłeś bojowy ('hrzest - powie· 
dział Kołokolcew czerwonemu jak burak i nie wiedzącemu 
gdzie się podziać ze wstydu Eugeniuszowi. - Napracowa­
liśmy się dobrze obaj. Piosenka pójdzie. 

I rzeczywiście poszła ... 
W rannej audycji radiowej, po lekcji muzyki. Jeszcze na 

pniu kupił ją jakiś klub przy węźle kolejowym. 
A Eugeniusz? Cóż się z nim !'t.alo? 
Otrzymał sute honorarium. Zhardział. 
Niedawno spotkałem Eugeniusui. Nabrał tuszy, pot=:ie• 

rzył się w barach, nie drukuje jui w tygodniku literac• 
kim, lecz ukł<ida tek~ty pod ,rvbkę". Z niedawnej jego 
skromności nie zostało nawet śladu. Zapoznając się g 

·k i mś. ni"' rumieni się. Pierwszy wvciąga rękę mówiąc: 
- Poeta-pieśniarz - Eugeniusz Cichy. 

(tlum. z. M.) 
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Pod koniec 
roku ... 

Jl iemy. z doświadczeń o-
statnich lat, że w wielu 

lódzkich zakładach nie wylw 
rzystuje się planowo i równo· 
miernie przez cały rok ftm­
duszów przeznaczonych na ak 
cję socjalną i kultmalno­
oświatową. Opamiętanie przy 
chodzi pod koniec roku. Wie­
dzą o tym nasze instytucje 
handlowe, ,?e w IV kwartale 
następuje gorączka zakupów. 
Przychodzą przedstawiciele 

rozmaitych fabryk i kupują 
wszystko na co można natych 
miast wydać pieniądze. Trud­
no jest w ostatniej chwiti ku 
pić to, co było potrzebne 
więc kupuje się to, co jest nd 
sprzedaż. 

Nie można tego jednakże na­
zwać inaczej niż marnotraw­
stwem społecznych fundu­
szów, wyrzucaniem pieniędzy, 
które mają służyć zaspoka­
janiu materialnych i kultu­
ralnych potrzeb świata pra­
cy. Fundusze socjalne - w 
jeden z poważnych środków 
podnoszenia stopy życiowej 

społeczeństwa. Mówią o tym 
wyraźnie tezy IX Plenum 
KC PZPR. 

Piękny żłobek 
otworzyło MPK 
dla dzieci 
kondukłorPk 

W ąinachu Rady Narodowej 
m. Łodzi cdbyb się wrtczenie 
naąród i wyróżni<?ri aktywistom 
akcji zbiórki w okresie Miesią­
ca Budowy Warszawy oraz za 

najlepsze ąazetkl. 
Na zdjęciu: Boles!aw Pawlik, 
przewodnic:i:ący rady zakłado· 
wej ZPB Im. 6talina, otrzymu· 
je z rąk przewodnicząceąo Pre­
zydium RN ob. Ryszarda Olaska 
teczkę jako naqrodę za najlep­
szą ąazetkę ścienna. poświęco-

ną Mie~lącow1 Budowy 
Warszawy. 

fot.: L. Olejniczak 

Konkurs 

, 

300 delegatów PSS radzi nad: 
~ lepszym zaopatrzeniem sklepów 
o zaostrze.niem wałłii z mankami 
·O podniesienie111 kultury handlu 

W dniu dzisiejszym Zarząd Spółdzielni Spożywców (Od­
dział Okręgowy Łódź - Miasto) na walnym zjeźdzte zło~y 
sprawo:idanie SO!I delegatom 7.e swej działalności za okres 10 
m'.esięcy br., wysłucha kryt:vki c1Jonków oraz uchwali wyty. 
czne dalszej pracy, poczym nastąpią wyl>ory nowYCh władz 

PSS. 

Zjazd odbywa się w mo­
mencie, gdy w całym kraju 
toczy się dyskusja nad urze­
czywistnieniem wYtycznych 
IX Plenum w celu podnie­
sienia stooy życiowej m~s 
pracujących. 

Najważniejszymi zadania­
mi. jakie stoją przed całym 
aparatem handlowym i adm: 
nistracyjnym PSS są: 
~ udostępnicn1e szerokiej . 

rzeszy kl;entów jak najwię­
kszej ilości towarów co-

Samochodziki, skaczące kurki i żabki 

Mechaniczne zabawki 
rozpoczyna produkować 
natmiz przemy8I klu.-zowy 

d:ilennego użytku, artyku­
łów konsumcyjnych, jak 
najlepszej jakości; 

• przypilnowanie produ­
centów f dostawców, by w 
terminie i w należytej Jło• 
ści za.opatrywali sklepy 
PSS w artykuły, które Sił 
posiukfwane przez klien­
tów; 

a obniżenie kosztów wła 
anych f zdecydowana wal­
ka z mankami. 
Za IO miesięcy br. manka 

w łódzkich sklepach PSS wy 
niosły ca 5 milionów zło­
tych. Wyegzekwowano sumit 
2 miliony złotych, tak że efe 
ktywne straty z powodu 
mank wyniosły ca 3 milio­
ny zł. Chodzi o to, ;i.by w naj 
bliższej przyszłości manka 
zmniejseyć do minimum. 

I dlatego rozważcie, oby­
watele odpowiedzialni za wy 
korzystanie tych funduszów. 
Nie wolno się gorączkować. 
Nie wolno wydawać byle jak i 
na byle co, żeby tylko stwo­
rzyć sobie pretekst do prawi­
dłowego księgowania. 

Przy MPK otwarto w dniu 
wczorajszym nowy żłobek ty­
godniowy. Znajduje się on 
przy ul. AleksandrowEkiej 13 
Dzieci przebywające tam bę­

dą miały doskonałe warunki 
żłobek posiada własny lasek 
sosnowy i brzozowy, ogród wa 
rzrwny oraz sad liczący 150 
drzewek. 

wystaw i wnętrz 
kl k Załogi robotnicze wielu za-

S epów osmetyczno kładów w kraju przystępują 
20 - drewnianych, 5 nowych 
wzorów ąuzików dwukoloro­
wych z qalalitu, 7 wzorów kia· 
mer ąalalitowych I S - meta­
lowych, 17 rodzajów rótnych 
artykułów ąospodarstwa domo· 
weąo itp. 

Personel sklepów PSS przy 
stąpi do współzawodnictwa 
polegającego na niedopuszcza 
niu do klienta towarów z ja­
kimikolwiek wadami, oraz. 
podniesieniu na wyższy po­
ziom kultury handlu przez. 
sprawniejszą i uwzejmieJ­
szą 9bsługę kupująlych. 

P
ert, umery1' nych do masowej produkcji no­

wych artykułów. Do zakła-

Wasze zakupy muszą być 
celowe, muszą służyć zaspoko 
jeniu istotnych potrzeb i ży­

czeń załogi. 

Żłobek przeznaczono dla dzie 
ci konduktorek, pracujących 

na trzy zmiany. Pomieści się 

w nim 45 dz.ieci. 

Dyrekcja MHD Art. ChP-mi- dów tych należą również jed­
c:inyml w Łodzi urządia. kon- nostki podległe Centralnemu 
kurs wysbw i wnętr:i sklepo- Zarządowi Przemysłu Guzi­
wycb branży kosmetyczno-per karska - Galanteryjnego. 

Niezależnie od tego zakłady 
guzikarsko - galanteryjne zaj­
mą się również produkcją za­
bawek mechanicznych. 

Również ważnym zagadnie 
~m będzie doszkalanie per 
sonelu tak w dziedzinie han 
dlu, jak i administracji. 

fumeryjnej, który będzie trwał Ich plany · produkcyjne na 
od 1 do 20. 12. rok przyszły obejmują takie 

es. 
Jest on doskonale wypasa- Zadaniem konkursu jest: za- nowe artykuły jak: puder-

żony. Posiada izolatki, pokój poznanie konsumenta z peł- niczki, solniczki, papierośni­
lekarski, piękne syp-ialnie. Dla nym wyborem wyrobów kos- ce, pudełka do mydła, druty 
małych mieszkańców przygo· metyczno-perfumeryfoych, pro do robót .ręc~ych, oprawki 

I tak - Krakowskie Zakłady 
PG-G wyprodukują samochodzi­
k' o bardzo precyzyjnym mecha 
n:źmie, które będą się porusza· 
ły bez nakręcania kluczykiem. 
W samochodzikach tych karose­
ria zostanie wykonana z koloro­
wej masy pJastycznej, podwozie 
- z metalu, a koła będą miały 
ąumowe opony. 

Już we wtorek ... 

Do kogo 
uśmiechnie się 
szczęście? 

t 
. 

1 
. k b dokowanych przez zakłady do okularow itd. 

owano wie e pię nych za a- łu k t p . . . . przemys osme yczneg-0. o Ponadto zakłady te dostarczą 

Zadania te są niełatwe do 
spełnienia Wymagają one 
pełnej mobilizacji całego apa 
ratu handlowego i administra 
cyjnego, zatrudnionego w 
sklepach i biurach łódzkiej 
PSS. Jest to jednak nieodzo­
wny warunek dla najszybsze 

wek. Wszystkie dz1eci przyJę· 1 nadto konkurs ma ia.reklam-0· na rynek 30 nowych wzorów 
te do żłobka otrzymają ładne wać nowe artykuły ostatnio ąuzików qalalitowych, 10 .- J?O· 

llstyrenowych, 6 - z ch1ńsk1ej 
llbranka. (u) wprowad:ione na rynek. masy perłowej, 7 - szklanych, Nakręcana na kluczyk, ska­

cząca tabka - to artykuł, któ· 
reąo produkcją zajmą się zakła· 
dy ąuzikar!'ko-qalanteryjne w 
Łodzi. Zabawka ta będzie wyko· 
nana z: metalu I polakierowana. 

Dyrekcja Teatru Powszech­
nego łącz.nie z redakcją ,.Łódz 
kiego Expressu Ilustrowanego" 
ufundowały nagrody dla 200-
tysięcznego oraz 199.999 i 
200.001 widzów. którzy w bietą 
cym r<>ku odwiedzą Teatr Po­
wszechny. 

Chodzi o najlepsze zaopatrzenie człowieka pracy 
· go i najlepszego wypełnienia 
zadań zawartych w wyty~~ 
nych IX Plenum, zmierzają­
cych do podniesienia dobro­

ąurt galanteryiny ądgowiad'f 
Powodzenie włród dzieci znaj 

dzie równie:t zabawka produk­
c;Ji Poznańskich Zakładów PG-G: 
kurka, która po nal<r~cenlłl klu• 
~:.:z.'j\4:.\e"" c;.noó.'K.\ \ \•~O~•'łtTI\ę 

dziobie. 

bytu ludz.i pracy. 
z. s. 

Zwiedzając ZOO na głosy kobiet w ankiecie „Nowe artykuły" 
Wreszcie ostatnia z pierw· 

szych polskich zabawek mecha· 
nlcznych - to „zmechanizowa­
ny młyn", produkcji zakładów 
ąuzlkarsko • ąalanteryjnych w 
Głuchołazach. 

możecie zobaczyć 
film 
przyrodni.czy 

Do kogo uśmiechnie się szczę 
ście? Zobaczymy we wtorek. 
W tym dniu bowiem według 
obliczeń sprzedany będzie w 
Teatrze Powszechnym 200-ty­
aięczny bilet. 

Przypominamy, że we wto­
rek grana będzie sztuka Gol­
doniego „A wan tury w Chiog­
łi". 
·--~~~~~~~~~~--

t.ODZKI EXPRESS ILUSTROWANY 
NA t954 

zapewni sobie z dostawą do domu 
każdy, kto naJpótniej do 10 qrud· 
nla br. zqłosl zamówienie I doko· 
na przedpłaty u listonosza lub w 
najbliższej plaeówce pocztowej 
Prerfumeratą ob1ęty byC mote o· 
kres kwart.:oll'y, półroczny lub 
roczny, a takte miesięczny. 

O Wierzory literackie 
O Spotkania z pia-; tykami 
O Prelekc(e i wystawy 

w Parku 
Sienkiewicza 

W związku z licznymi li-
stami nas:iych Czytel­

niczek, biorących udział w 
ankiecie „Nowe artykuły", 
otrzymaliśmy pismo z Cen­
tralnego Zar:iądu Hurtu Ga­
lanteryjnego. 

Jest ono .odpowiedzią na 
wiele głosów w dyskusji to­
czącej się na łamach „Łódz­
kiego Expressu". 

Ministerstwo Handlu 
Wewnętrznego 

Centralny Zarząd 
Hurtu Galanteryjnego 

Do 
Redakcji „Łódzkiego 
Expressu Ilustrowane­
go". 

Nawiązu.j;\c do prowa­
dzonej na famach Waszego 
pisma dyskusji na temat 
zaopatrzenia rynku w nowe 
artykuły, względnie w ar­
tykuły na rynku już będą­
ce lecz w niepełnym asor­
tymencie, wielkości, kolo­
rach lub kształtach, Cen­
tralny Zarząd Hurtu Ga­
lanteryjnego uprzejmie pro 

również na artykuły ga­
lanteryjne. 

Jednocześnie nadmienia­
my, i:e Centralny Zarząd 
Hurtu Galanteryjnego uwa­
i:a prowadioną ankietę za 
bardzo celową i pożyteczną, 
gdyż pozwoli ona zapoznać 
się z upodobaniami konsu­
mentów co do wszelkich 
artykułów galanteryjnych, 
z ich życzeniami co do ko­
nieczności rozszerzenia a­
sortymentów już Istnieją­
cych artykułów, względnie 
rozpoczęcia produkcji arty­
kułów nowYłh, wskazanych 
przez dyskutantki. 

Akcja ta wiąże się z peł­
nym wykonaniem wytycz­
nych IX Plenum KC PZPR, 
nakładających na handel 
uspołecznic.ny poważne i 
odpowiedzialne zadania. 

Centralny Zarząd Hurtu 
Galanteryjnego przystępuje 
do pełnej mobilizacji swo­
ich pracowników I przygo­
towania Ich do wykonania 
wytycznych naszej partii w 
celu jak najlepszego zacopa­
trzenia człowieka pracy w 
artykuły galanteryjne. 

Dlatego dyskusja na ła-Niemal wszystkim łodzia- sł o rozszerzenie dyskusji 

nom z,nany jest ukryty wśród --====·::··::==::===~::::..::::-·::::%::-::·::::::::::============= 
drzew Parku im. Sienkiewicza 
stylowy budynek Ośrodka 
Propagandy Sz~uki. Odby· Odpowiedzi redakcji 
wające się tu co pewien czas ta · · · c · J. STANIUCHA ZDUŃSKA ml na następny rok kalendarzo-
wys wy sc1ągaJą zazwy zaJ WOLA: Studia dziennikarskie mo wy. 
liczne rzesze miłośników sztu- :te Obywatel odbyć na Uniwersy- zoz. KLIMKIEWICZ: w odpowie 
ki. tecie Warszawskim lub na Uni- dzl na naszą interwencję, Prezy· 

Obecnie, po gruntownym wer~ytecie Jaqiellońskim w Kra· dium MRN w Zqierzu powiadomi· 
remoncie, Ośrodek mn spe!:'" kowie. Io nas, że ~bywatel ~trzyma! de-

. · · · · MIRA Z PROBOSZCZOWIC· Za- cyzJę na 2-izbowe m1eszkan1e w 
mac wielorakie zadania .. Poza. oczne studia bioloąli 1 ;tnieJą Ząierzu przy ul. Obr. Stalinąra-
terenem wystaw będzie on! przy Państwowej Wyż57eJ Szkole du nr 16. 
także miejscem różnego ro-1 Pedaąoąiczne! w Łodzi, ul. Kcś-I KOMITET DOMOWY PRZY UL. 
dz.aju atrakcyjnych imprez. c:luszki 21. W sprawie konkursu NIEDZIAŁl<OWSKIEGO 10: rUBM 

. • . ; „Głosu Robotniczeqo" zeehce Oby przydzielił> Wam materiał na kon 
l\II. in. odbywac się W n ,m •watell<a zwrócić się bezpośrednio serwację dacnu z tym, że robociz 
będą odczyty i:;opularyzuJące do wspomnianej redal<cji, Łódź, nę wykonają lokatorzy we włas-
sztukę i poszczególne dziedzi- ul. Piotrkowska 96. nym zakresie. Zarzut odnośnie 

· d otk n·a plasty A . . zaąinloneqo poctania jest niesłusz 
ny \'1:7le Z'f • sp . a .i z . : W. J BŁONSKI: N:e ma jeszcze ny, ądyż podanie 0 pr7ydział pa-
kami, wieczorki literackie 1 akordeo!16W: w sprzedaży ratai~ py i smoly zn<>Jduje się w aktach 
muzyczne ilustrowane prze· ncj, .na~om1ast sprzedawane. ju„ MZBM - w Dziale Technicznym. 

. • . . są pianina na raty, co powitano 
zroczami pogadanki itp. z radością. „CZYTELNIK": W sprawie ze-

Jak nas informuje Wydział KORESP WIKTOR"t<I· J t 1 ~wolenia l'a uruchomi•mi~ młyna 
K 

l' p d. RN o- . · - · 13 e 1 1ależy U7.yskać ZE'zwolen1e Prez. 
u ,nry r~zy JUm , . pracownik nie móął wy~orzystać NoJewódzkie) Rady Narodowej, 

Zabawki te u.katą się na 
rynku dopiero w połowie lub 
pod koniec pierwszego kwar­
tału przyszłego roku. Najistot­

ma.eh Waszego pisma na te­
mat artykułów będzie bar­
dzo cennym materiałem dla 
Centralnego Zan:ądu uła­
twiającym mu pełne wyko­
nanie wskazań rządu ł 
partii. 

Dyrektor Naczelny 
(-) H. MILLER 

niejszą, a jednocześnie naj- Wszystkich, którzy odwle· 
trudniejszą tu sprawą jest o- dzą dzisiaj ogród zoologiczny, 
pracowanie samego mecha- czeka miła niespod:iianka. 
nizmu. Po raz pierwszy bowiem 

List ten przyjmą nasze 
Czytelniczki z pełnym zado­
woleniem. ponieważ świad­
czy on najdołlitniej o tym, 
że głosy kobiet, biorących u.­
dział w naszej ankiecie, nie 
pozostaną bez echa. 

Trud ten jednak sowicie się czynne dziś będzie w ZOO ki­
opłaci. Z chwilą bowiem, gdy no wyświetlające filmy przy­
mechanizm taki zostanie już rodnicze. Wstęp do kina jest 
opracowany, można go będzie bezpłatny. 
zastosować również do innych Będzie ono czynne w każdą 
zabawek i wtedy to, jeszcze w niedzielę. W dni powszednie 
roku 1954, ukażą się w sprze- można zamawiać seanse dla 
daży zmechanizowane kom- zbiorowYch wycieczek szkól 
bajny, traktory, stateczki itp. i zakładów pracy. (u\ 

Czekamy na dalsze wypo­
wiedzi. 

Pończochy 
dla 

B ędąc ezytelnlczką 
„Łódzkieqo Expres 

su llustrowaneąo" dość 
często spotykam arty­
kuły l<rytykuJące bra­
koróbstwo i dlateąo 

I tak doiechałem do Łodzi 
J estem preleqentem autobus o ąodz. 18.30. 

TWP I 22. t 1. miałem Nauezenl dośwladcze· 
odczyt w Kucinach. niem, widząc zbliżający 
WróclC do Łodzi mia- się al!tobus zrobiliśmy 
Iem autobusem, który na szosie tywy mur. 
wedłuą planu umiesz- Autobus zatrzymał się. 
czoneąo na przystanku Widząc dużo wolnych 
PKS, odjeżdża z Kucin miejsc odetchnąłem, 
o ąodz. 17.04. lstot'nie krzycząc Jednocześnie, 
autobus o tej ąodzinie że Jestem w deleąacji 
nadszedł, ale nie zatrzy służbowej. 
mująe się przemknął Naąle: 
koło ąrupkl zrozpaczo- - Kto tu krzyczy, że 
nych pasaterów. Naąle służbowo? 
w odleqłoścl 500 me· WyJmuję deleqaeJę I 
trów zatrzymał się. Z podaj<? konduktorowi. 
autobusu wysiadło 2 pa - To jest deleąacJa? 
sa:terów i autobus ru- Sznfer, jedziemy dalej! 
szył dalej. Zauwatyllś· Nie wytrzymałem. Po 
my, że autobus nie był pchnąłem konduktorkę 
przepęłniony, co po- i wdarłem się do auto· 
twierdzili pa$a:terowie, busu. Szofer podszedł 
którzy wysiedli. do mnie: 

Pocieszaliśmy się, że - Pan natychmiast 
pojedziemy następnym opuści autobus! 
o qodz. 18. Tłumaczę mu, że ma· 

do sameqo Pana Boqa, 
Jak nie chcę koąoi za· 
brać, to nie zabiorę, 
sprawiedliwości pan nie 
.znajdziesz, bo szofer 
zawsze się wytłumaczy. 

Ponieważ siadłem, 
kurczowo trzymając się 
poręczy i krzycząc, te 
tadna siła mnie stad 
n io ruszy, szofer od­
szedł. Tak dojechałem 
do Łodzi. 

Uwatam, te Jut czas 
najwyższy połotyć kres 
wybrykom I samowoli 
szoferćw PKS. 

Zdzisław Zaorski 

IHipułek 
zwracam sit ze sprawą 
która moim zdaniem 
równie:t zasłuąuje na 
krytykę. 

Otóż kilka dni temi.t 
kupiłam w sklepie qa­
lanteryjnym pończoehy 
stylony ze znakiem fa­
brycznym ZPP Im. W. 
Jurczaka, Łódt nr 900-
760. Po1iczochy bardzc 
mi się podobały, popel 
niłam jednak błąd, bo 
przy kupnie nie spraw· 
dzilam ich dłuąości, któ 
ra wynosi od pięty„. 
75 cm. Kupująe po­
przednio ten sam nr 9 
różnych pończoch spo­
tykałam się zawsze z 
dłuqośel<l powytej 9S 
cm. 

Jestem kobietą śred ­

nleąo wzrostu I pończo· 

chy dłuąoścl 75 cm się 
ąają mi tylko do kolan 
Sądzę, :te wyratę tycze 
nla wszystkich lcobi!!t 
sr"c'"ieqo wzrostu, jetE' 
li zaapeluję do ZPP im. 
Jurczaka o produkowa 
nie pończoch nie dla li­
liputek, lecz dla nor­
malnych kobiet. 

M. Wysokińska 

Mamy nadzieję, 
środek będzie oddany do uzyt- urlopu nie ze swoje! ""ny, lec2' 
ku już w pierwszych dniach dlateqo, że Interes instytucji t.e-

Jedzie. Staję więc na rznę na dw.czu pólto· 
środku d~oqi, podnoszę rej qodziny, że Jut dwa 
rękę, samochód zwal· autobusy przej„ch2ły 
nia, stanął - był pra· ni:! zatrzymując się, że 
wie pusty. Kiedy znała- Jestem w podróży sh•ż· 
złem się koło drzwi, sa- bowej, w końcu, te po· 
mochód ruszył nie za· ruszę to w prasie. Szo· 

Z. W.: Na pod.st:>wie zwolnienia bieraJąc nikoąo. Oąar- fer machnął lekceważą· 
tek~r$k;eqo przysłuqufe Obywatel nęla mnie rozpac,z, ale co ręką: 

Widocznie tego li­
stu brakowało dy­
rekcji PKS dla spo 
rządzenia obszerne 
go wyjaśnienia i od 
powiedzi na wszyst 
kie publikacje dru­
kowane w naszej 
„Książce życzeń". 
Bo do tej pory nic 
j~szcze p.ie otrzyma 
Ziśmy. (750) 

że apel ten odniesi~ 
'skutek. (636) . ąo wymaąał - urlop ten moze 

grudnia. • byC przełożony, zqodnie z oho· 
(jot) wlązującyml przepis'.lmi prawny· 

ce 70 proc. poborów za okres pozostał jeszcze jeden - Motesz pan pisać 

wolny od pra .y. -:...~---------------------------------------·------··----------------------... „„„„ 
ł ŁóDZKl EXPRESS lLUS'I:RO.WANY. nr . ...7.8. 



z ,„izytą u laureatki fi~ Konkurs na · łylut • 

·~ ~k~~~/,~~;~z.~ ~~~~~~~~; „N~T .... ,~~~~ n aj Ie p s ze i k e I ner .1 
rządu Przemysłu Odziezowe- brani zażądali bisu 1 - acz· ~\ ce ul. Grodzie!"· p I Ł d • k' 11 tk' I ' 
go wisi transparent z napi-' kciwle.i< było to sprzeczne z re· ~~ft ską (Karolew) n4 ersone o z1an I wzywa ws zys 1e <aWlarnie 
sem: „Serde cznie witamy". qulam1nem - pozwolcm? ml wy \~ potykają na swe) li 

P k .. t . k . ta h qłoslć dnd;:tkowo bajką Bene· '· \ drodze nieprze k • ' ł d k • d ł d • O OJ onie W W!a C : dykta H·ertza. bytą przeszkodt. ' ' n1ctwa rzeczywiście bardzo serdecz- z . t . . • Mianowicie jezc'· CU 1ernie o z re o wspo zawo · 't . t now o w1eraJą się drzwi nię przecina sze-
!11e. •:1 ~J~ owarzysz.e pracy i wchodzi ktoś z aktami pod roki row. Pracownicy wszystkich restauracji i barów łódzkich odpo- la zasadę, że tezy IX Plenum 
~ kierown .. cl\~_? ~~oJą ko~~- pachą. Siwowłosa Zofia Ka- Uri W rezultacie wiedzieli już na apel ogłoszony w „Łódzkim Expressie Ilu· n!e będą działać ~amoczyn.-
zank~ ~ofię K~?1mską'. k;ora mińska spogląda na mnie z J( :'ks:ę>'cs.!~~e w ~i~r.l- strowanym", przystępując do współzawodnictwa, którego ce- n e, że potrzebny J~St wysi· 
n~ ~„~lno~olsl.i~~ h El~mbna- zakłopotaniem. z wyrazu jej · nącą przez pola Iem jest p-0dn:esfenie na wyższy poziom usłuę gastronomicz- lek całego społeczenst.wa by 
CJac ecy ators .c z 0 yła twarzy wyczytać można że ścieżk~ dla pie· nych, Nie pozosta\i bierni na ten apel również pracownicy zawarte w nich wytyczne 
za~czytną 1 nagrodę. t t . . chce powiedzieć: ,.Dość 

0

już szych 1 rowcrzy. cukierni i kawiarni. przyczyniły się szybko do po 

k 
~hszyscty 6s4z_alntui.ą k ub~J • l g2wędy, bo zaszczyty za- ~~~;ką. wysypaną wska 76), na kto' rym podp1· - prawy bytu społeczeń~hva. °:' aią ę e m_ą o ie,ę, szczytami - a praca pracą". Oczywiście Jest pewn• różnica Usprawnieniem swej pracy Slt. 

ktora ma i:ntodz1e1:c~y tem- Żegnam moją rozmówczy- między ciężarem roweru I wozu. chcą oni przyczynić się do sano zobowiąranie podniesie 
peram~.'.1t l młod~1enczy za- nię, a ona pochyla się nad !~~~!n1~'.eżka ulC!lqa stałemu ni- polepszenia usług w swych nia stylu pracy przez 
pał. Pr.,,ez 7 ~at pra.cował~ tu jakimiś dopiero co przyn'.e- A wszystko przez słupek 0 . zakładach, a tym samym do szybszą 1 sprawniejszą Golone, slrzvżone 
początko:vo Jako kierownic~- sionymi papieram· Fiok . strzeqawczy. Kiedyś zna/'dował realizacji zadań v.iwartych obsługę konsumentów, nle-
ka wydziału kulturx. obecme . . 1· " me się on na tef ulicy. Ktoś ednak w tezach przedzjazdowych. przyjmowanie do sprzedaży 
zaś jest pracowniczką działu w~g!ąda Jej siwa .gło~a qo wyrwał i zniszczył. wYrobo·,-· cukierniczych z Chcesz - kup, 

ale ... bez śrub! 
wsrod czerwonych f1ołkow Czyż nie lepleJ zało:l:yt nowy I Wczoraj odbyło się zebra-

gospodarczego. alpejskich stojących w wie l'?nak ostrzeqawczy, niż dopu•clt nie za)ogi kawiarni i cukier- jakimikolwiek brakami, zJi-
Wywiad, z laurę_atką prze- 1 ' h t 1 • do zniszczenia potrzebnej śc1Ątkl7 kwldowanle st.łuczek I mank 

d t 
u wazonac na s o e (u) ni ,,Łodzianka" (ul. Piotrko· prowa zam w rudnych wa- „. kełnersldch do minimum, 

runkach, bo raz wraz wpa- podniesienie dbałości o este Sklep żelazny - wystawa, 
na niej sporo narzędzi. da ktoś z dyrekcji czy z ko- WAtNE TELEFONY I ZACH~TA (Zl(lerska 26) tyczny wygląd lokalu, prze-

legów, ażeby ucałować dłoń cnl!;\~rł • e?K· ED~~ „Sprawa do Zllłatwie· strzeganie czystości kuchni „cioci Kamińskiej" i pogra- Pogot. Ratunkow~ 44 Iii• U ... „. I . Il nia" g. 16, 18. 20. por. itp. 
Wzrok mój z lewa i z praw"' 
szuka: będzie, nie będzie.„ tulować jej sukcesu. A Strat Pożarna a I• "O ,._„ • O g. 11; 30.11. g. 18, 20. 

W międzyczas'e opo . d · Kom. Miejska MO 253-60 PREHISTORYCZNE I ET- POLONIA (Piotrkowska DWORCOWE „ „Za 
ona: 1 wia a mi Miejski Ośr. lnfor. 159· 15 l'IOGRAFICZNE (Plac 67) „Wyspa nczę~cl"" k~óla Krakusa • „Zabyt 

Załoga „Łodzianki" posta- . • • 
n owiła wezwać do współza-1 Są ~w~asy - są. wła.s,me. 
wodnictwa wszystkie kawiar Jakze cieszę. si~, ze są. • 

łam qorący kult dla żyweqo sio • ni!" oprócz ponledzlał- 16, 18, 20. mnażani~' ryb", „Boro: 
_ Od lat najmłodszych mia- \ Wolności 14) codzlen· g. 14, 16, 18, 20; 30.11 ~lc~.!,'1,::?ty~~:~~z~eu~~: 

W k' ,.,„?!l ""!Il~ kow_ w g. od 10-18, PRZEDWtOSNIE (Zerom· woje" PKF 48 53, g. 16 
nie i cukiern~e Łodzi. Posta· '!u - po~.wolc1e ~ wyjasnl~ 
nowiono również ogłosić ze to częsc jest„. sedesu. wa. an.in 1 nie pozwoliły mi 'S:4'T •, w

10
_me

1
d
7
.ztele 1 święta od sktego 76) „Pomysłowy 17, 18• 19. 20 21 , 22. 

kształcić się dalej w tym kie- sprzedawca" g. 16, 18, 
runku. Pracowałam dłuqo jako 20 30 11 
nauczycielka, ale często wystę- I PRZYRODNICZE (Park • por. g. 11; · " 
powalam na różnych okoliczno- Sienkiewicza) codzlen g. 18• 20· D • { k ścojowych imprezach z reper- NOWY (Więckowskiego nie oprócz poniedzial· MAJA (K1llńSkfego 176) yzury ap e 

KONKURS NA TYTUŁ NAJ 
LEPSZEJ KELNERKI KA­
WIARN ŁODZKICH. 

Są zawiasy, 
a tymczasem 
nie ma do nich śrub. tu"arem, który dobierątam sobie l;:i) g. 15 „3pazmy mod ków od .'(ndz. 10-17. „C:r;,,rod71•1 Glinka" Il 

sama. A widocznie repertuar ned",bg. 19 „pziewc1zyna w niedziele od 10-17. 14.3101. lo61~5. 1917 Pf~· 29.11 (niedziela): 
Jak więc widzimy więk· 

ten był dobry, skoro rzeczy o- z z anem· ; JO. 1. g. g., ; . . g. . . 
P 

, 19 „Spazmy modne", / REKORD tHzgowql<a 21 Aµlt!Kl 111 1;j 1u1Jr. Sra racowane przeze mnie przed p d M 
laty znalazły się w spisie utwo- IM. Si. JARACZA f.!ui·a·. ' ta. „ rzyqo a na orzu IHllZl !irlu 15J ur 49 (Pa 

szość pracowników gastrono 
micznych należycie zrozumia 

Chcesz - a jakże, 
wybierz, 
kup. ró~ wybranych przez orqaniza- cza 27·29) g. 15 „Bona • I(, l\J.-e • Czerwonym" g. 16. 18. hlanlr•k11 21Rl. nr lfi (.JIJ 

torow I Oqólnopolskieqo Kon- parte t Sułkowski" g . 20. por. g. 11; 30.11. r Mr'1a :i:.!l nr f Q !'l•Rll111ł 
kursu Recytatorów. 19 „Chi rurą"; 30.11. g. 18, 20. 50). nr 21:S (Kope1·11!1<11 

Bardzo Serdecznie przywita- nieczynny. \BAŁ TYK (Nar 11towlc1a 2lll ROMA (Rz)(OW'lka nr B41 :.!fi). "' 511 (l'fo11 l<0w,l<a 
POWSZECHNY (Obr. Sta- „Anena śmiałych" g. „Maksymek" g. 14· 16· fi7l nr !'\3 (i'lao Ko 

k 
• ilng1·11clu 21) g, 15.30 14, 16, 18. 21), por. g. 18• 20; 3o.l 1. g. lB. :W. tu-teiny 1:11. awlor SOJUSZ (Nowe Złotno) 

„Królowa śnlequ"; g. 10.30. 12; JO.I I. Q. 16 „Przybrana córka". Il 30.11 lponledziałek): 19.15 „Awantury w 18. 20. 15 17 19 por g 11 

Pomaran„CZ0 Ch\oqqi". GDYNIA <Pr?.eJazd nr 21 „Pan Prokouk i Ska"; Apteki nr 1 (Pabian!· 
30.11. nieczynny. J „ Węąierscy sportowcy" 30.11. „A po sobocie eka 56). !:r 11 (P1otrkow 

Pap'
"erOSy MUZYCZNY (Piotrkowska „Czy wiecie, że„. 2·53" jest niedziela" g. 18.30. ska 121) nr, 12 IPrze· 

Nowv aparat radiowy 
„ Mazowsze" 
leoszy i tańszy o~ „Agi" 

W mig cl służą ekspedienci -
tylko problem: czym 

przykręcićT 

Cwiekiem nijak, kołkiem 
nijak -

ruszaj mózgiem, 
24:JJ 

11 
llJ 1.~ .Donna I P~F 49-53, g. 18. 19 SWIT (l:lalucKi Rynek 51 Jazd 59), nr 43 (Zielona 

Juanita". 30.11. nie- 20. 30.11. „Hutnicy Cud w Medinlanie" 11. 28), nr 14 (Wschodnia 

bułgarskie czynny znad Łaby", „Odzyska- l6. 18. 20. por. !(. 11: 54). nr 36 (Limanowskie 
· ne dzieciństwo", „Prze 30.11 „Błyskawica", g. go 37). 

h 
MAŁY (Traugutta nr 1) J qląd sportowy 2-SJ" 18, 20. AS nr 41 (A Kośclusz-

Zakłady im. Kasprzaka w 
Warszawie przystąpią wkrót­
ce do masowej produkcji no­
wego typu 6-lampowego radio­
odbiornika. 

co chcesz wkręć 
lub powbijaj ••• 
bodaj własną. chęó. 

''De)/
'kateSaC 11 g lll 15 „Rodzinka" PKF 49-SJ g 18. 19. 20 TATRY 1s1eul<lewlcza 40J kl 48) dyżuruje codzien· W 30.11. nieczynny. I Pl'ogr. dla najmłod.: „Rozśpiewana dnlln11" nie, 

ARLEKIN" p k „Jabłonka o złocistych g. 16, 18, 20, por. g. Odbiornik - „Mazowsze" po 
dobny jest do „Agi". Dzięki je­
dnak zastosowaniu surowców 
krajowych koszt produkcji 
„Mazowsza" będzie około 100 
zł niższy od „Agi". Ulepszono 
również przełącznik zakresu 
i napęd. Poza innymi zaletami 
nowy odbiornik posiada wyż­
szą selektywność i bardziej 
czysty głos. 

O, na11z drobny pn:emyśle, 
źle o tobie„. tle myślę. 

OSA. W najbli'iiszych dniach łódZ· " lnlr ow Jabłkach" Dziewięć 11.30. 30.11. „Błysk DY%UR POt.OtNICZO· 
k . D l'k t " ska 152) g. 15 1 17 kurczątek" g 11 12 przed świtem" g. 16, ie „ e 1 ·a esy rozpoczną „Smok w Nleswarowie" 15. 16, 17; 3o. li. g: l8, 20. GINEKOLOGICZNY 
sprzedaż kawioru. Zapowie- 30.11. nieczynny. u;, 17. WISŁA (Pr·zetazrl nr 2 1 

dziany jest również na począ· „Pl~)O~'.O~~ „J~doi:rn~~~ M~~r~A21 :~~~~Ai.rJf~! r:r~~'.op~·;, 1!. Sr~; fo. ~ ~ 2U~:;~fta?~m,g~~zH. 8W~I~ 
tek grudnia tnmsport poma- ciąq z węqlem"; 30.11 na" g. 14. 16. lB, 20. g. 16 . 18• 20, - ul. ł.aglewn1cka 34: od 
rańcz oraz papierosów bułgar- nteczynlly. por. 10, 12; 30.11, g. WŁOKNIAfłZ (Prńchntkll godz. 20 do 8: szpital Im 
skich. 16 18 20 16 T J · M. Cui ie SldodowskleJ -, . . ) „ a emn1cza wy- 1 C .1 SI _. k 15 Nie zapomniano również o MUZEA MUZA 1P11htanlcka 173) spa" g. 16, 18, 20, por. u · ur e- dovows lej 
ł d h Ś . t „Zaqublone melnrile" g g li, 30.11. g. 16, 18, 30.11. Od godz. 8 do 

s 0 yczac na w1ę a: sklepy SZTUKI (ul. Więckowskie 16. 18, 20; 30.11. g. 20. 20: szpital Im. dr Madu-
zostały zaopatrzone w duże go 36) - otwarte co· 18. 20. WOLNOSC ( Przybysze1r· rowlcza - ul. Krzemie· 
ilości czekolady twardej i na- dziennie opró<~ ponte· PIONIER (FrAncl„zkH1,ska ~1ł1ą1zn I fil „Pod turec-\nlecka 5; od gorlz. 20 rlo 
dzJewanej oraz mieszanki cze- dzlałków od g. 9-15, 31) „Ostatni etap" g. kim jarzmem" i;. \:l.4!'i 8: s?.pltal Im. M. Curie· 

w czwartki od 15-20, 13, 15, 17, 19; 30.11. 16. l8,l5. 20.:JO. 30.11. Skłorlow„klej - ul. Cu-
koladowcj. (u) w nlec\zle\e od 10-15. g. 17, 19. g. 16. 18.15. 20.:io. rie-SkłodowskleJ 15. 

Nowy odbiornik ukaże. się w 
sprzedaży prawdopodobnie w 
czerwcu przyszłego roku. 

e W niedziel~, 2!". bm. o qodz. 
12 prof. Roman ltykowskl 

wyqłosl w Muzeum Sztuki odczyt 
połączony z Ilustracją muzyczn~ 
pt. „Muzyka Odrodzenia". 

Praco w nicy poszukiwani 
Krojczych męskich i damskich, 'kta.wców lub 
krawcowe do wykonywania gard~oby d'l.\e· 
cfęceJ zatrudni natychmiast Spółdzielnia Pra.­
cy Krawieckiej im. J. Lewartowskiego w Ło­
dzi ul. Pró::hnika 16. 3093-K 

Głównego księgowego zatrudni od dnia I sty· 
cznia 1954 r Warszawskie Zjednoczenie Wo­
dno-Inżynieryjne Zarząd Budowy w Toma· 
szawle Maz. Warunki zgodnie z umową zbio­
rową w budownictwie. Zgłoszenia osobiste 
oraz na piśmie nrzyjmuje Sekcja Kadr w To­
maszowie Maz. ul. Południowa 97-103, telefon 
361, 773, 22-35. 3062· K 

OGŁOSZENIE 

Termin zamawiania czasopism na rok 1954. 
Dyrekcja Okręgowa Poczty i Telekomunika­
cji w Łodti przypomina urzędom, instytu­
c j om i przedsiębiorstwom, że zamówienia na 
czasopisma na rok 1954, za które należność 
regulowana jest w drodze przelewów winny 
być zgłaszane w urzędach pocztowych naj­
później do dnia 5 grudnia br. Po tym termi· 
nie zamówienia n:e będą przyjmowane. 

3091-K 

()głoszenia drobne ............. -............... - ................... .......... 
KUPI~ maszynkę elek· 

NIERUCHOMOSC tryczną do podnoszenia 
oczek. Tel. 155-.57 godz. 

PLAC w Julianowie (cen- / 8-15. (13702 G) 
trum) do sprzedania. Cle- GABINET męski natych­
ślak . .JUiianów, Jaskrowa mias t kuplę. Tel. 1:30·06 
nr 25. (13!323 G) od 8-15. (13!341 G) 

KUPNO 

KUPUJĘ 1 ~p1 ·1.eclll)t;; Ku 
pn11y 1 p11czek l'KO 'klep 
:z sarnndzlllłan11 Piotr 
kow~k1.1 44 tel 21a CIR 

SREBRO - ziom I mone 

KUPIĘ: grempe\ l m sze­
roki. Zg loszenla t.ódż. Za 
kątna 2 1 Tomczak. 
KUPIĘ: małe kawałki ma· 
tertałów welnfan,·ch -
jedwabnych nadaJące si ę 
na k1·awa ly. Z.r;:!oc.zenla 
Lódż. Kllit\ s kiego 78 m. 5 

SPRZEDAM szatę blał41 MASZYNOPISANIA, s1e1101Dr LASZEWSKI !ikńrne 
dwud1·2wiową z lustrem LOKALE !!•a fit hl111 owej rlzleunl we11t!r yc-~11e !3- 14 17 
Tel. 193·27 godz. 18-21. ksi.klej Ku1sy Srow1.117~ f!:J:J() A11111! l.urlowel 27 

-- ZAMIENIC' 3 okoJe z •zerlia S1eunlOlrRfńw Mil -SPRZEDAM samochód - „ P ~zvul~tek. Km~y sekre Dr RE!Ct1ER spet•Jall~ta 
„Opel'"Słlper-. motocykl kuchnią na 2 ~?koje :r. •Hi tet:k'e (takt;, ksli:ii.n I wener yczt1e. skl'>r 1111 płclo 
l:!MW z koszem l:.ód:t, Mo kuchnią z wszelk m1 wy· wo~(') Zllpl~y K!llń'lkle we (zahurzeula) B-9 
kra 4. (13634 G) godeml. Okolica Więc uo 50 t>lotr kawska 83 lfl~ 19 Plnt1 kowska 14 

kow8klego - Zachodnia ~ · 
SPRZEDAM maszynę do Oferty pisemne Biuro O· ----------­
szycia f·my „Singer" Sta· głoszeń. Piotrkowska 96 KURSY przy11otowu1ąc:e 
lina 60-10. pod „13733„, (13733 G) <lo egzłlml11'>w czelad11t 

r:zych I 1111'1!1 zowsklr·h we 
SPRZEDAM radio z aclap ZAMIENIĘ: trzypokojowe wszysrkt~h zawoclac-h Za 
terem. stan plerwszorzęd mieszkanie z wygodumi plsy pr zyJm111e ZIJR ł.ą 
ny. Okrzei 27, m. 4. we Wrocławiu na mnie} l<owa 4 or a7 w'lz.vs!kle 

~ze IV Lodzi. Wiadomo~ć powiatowe HhH H C"'er.hńw 
l:.ódź 12, Ruda Pabian!· • lnrn11n~ł RMnyr.h SPRZEDAM siatkę ogro 

dzeniową 1,70 X 3,5 ocz· 
ka 45. Oferty pisemne 
Biuro Ogłoszeń PlotJ·kow· 
ska 96 pod „13734", 

RADIO wysokiej klasy z 
adapterem sprzedam. Na· 
wrot 37, m. 6 prawa ort · 
cyna Il piętro. 

t•ka, Pokładowa 26-28 
Zló!l<OWSkl. (13743 G) 
4-PO-.<"°ÓJOWE rozkładowe 
wszystkie wygody (dom 
nowoczesny) śródmieście 
zamienię na dwupokoJO· 
we podobne. Oferty pi­
semne Biuro Ogłoszeń ul. 
Piotrkowska 96 pod 
„13845". (l3845 G) 
ZAMIENIĘ: pokój, kuch· 
nla, śródmieście Aa 2 po 
koje, kuchnia rozkłado 
we. Klllllsklego 118-lB. 

2 MIES. kurs kroju kra­
wiectwa lekkiego. Zapisy 
Zakład Doskonalenia Rze 
mlosła. Łąkowa 4. 

KURSY k1 eślet'l technlcz 
uych m11szy11owyc h. bu 
rłowleuych I lnstal11cJI 
elektrycznych. - Zaplqy 
P• 7yJm11)e 7DR Łąkowa 4 

Dr Jariw1qa ANFOROWICZ 
skń1· 11e. weneryczne. ko 
hleC'e 1.5-19, Prńchnlka 
nr R li 1041l OJ 

Dr CZV2YKOWSKI we 
w11ę11 zue. se1 ce. r·eum11 
1.vcz11e 4 - Il Orlańska fi:'i~ 
Dr- KUDREWICZspecjall 
sta weneryczne. skórne 
8-0.30, 3-5 Plotrkow 
ska 106. (14086 G) 
·D~SOSIN Jan rentgena 
log - specjalista prze 
prowadził się na Gdari 
ską 62. Prześwietlenia 
zdjęcia. (14048 G 
ELEKTROKARDIOGRAF 
Zdjęcia serC'a. Piotrkow 
ska 157 godz. 5-7 wie 
czorem. (13990 G 
RENTG~N - prześ\vtetla 
nie klatki piersiowej I 

MleJ11kl Handel Detaliczny 

ARTYKUŁAMI SPOŻYWCZYMI 

Dyrekcja Łódź - Południe 

w Łodzi ul Piotrkowska 113, II piętro 
przypomina, że stosownie do uchwały Ra­

dy Państwa i Rady Ministrów z dnia 14. 

12. 1950 roku wszelkie zażalenia i odwo· 

łania załatwia dyrektor lub jego zastępca 

w poniedziałki od godz. 17 do 19. Jeśli 
w poniedziałek przypada dzień wolny od 

pracy, dniem przyjęć jest najbliższy dzień 

powszedni tygodnia. 3097-K 

FOTOGRAFIE nagrobko­
we, artystyczne. gwaran• 
towane. Wykonanie 7 dni 
Stoczkiewlcz, Warszawa 
Nowy świat 30. lnrorma­
cje listownie. 

ZGUBY 

ZGUBIONO legtt. emery· 
talną na nazwisko Irena 
Kuna, świert12:ewsklego 
nr 59. (13205 G) 

SKRADZIONO wejściówkę 
fabryczną na nazwisko 
Wiktoria Jamrozlak, Ru­
chliwa 5. (13207 G) 

SPRZEDAM nowoc.zesny 
kredens pokojowy. Przy 
byszewskiego 122 (Na 
p1órkowskiego~)_. ---­
SPRZEDAM formy do pit 
sowania. Łódź, Zgierska 
nr 93-12 Pfajfer. 

GLADIOLE spl'zedam w 
każdej ilości, cena przy 
stępna. Matusiak. Ozor 
ków, Rynek 7. 

PRACA 

POTRZEBNA p;Q°oc do· 
mowa. Referencje wyma 
gane Więckowskiego 1. 
m. 22 I piętro front. 

ZDOBĘ:DZIESZ zawód ze­
~arm 1~11·za. Zgłoś się na 
kursv wieczorowe ZDR. 
t.llkti.v~ 4 

i< URSY pr zyspo8ohle11111 1 
.10Qkou„1enta w zaworlzte 
.:1Apntczym 01 ga111711 le 
ZllR Zapisy Łąkowa 4 1 
f>lotrkow•ka 9 - wvtwt\r 
•1la "zapek 

żołądka dr Baran Piotr DNIA 19 listopada wie· 
kowska 103 m. 12 co czorem zaginął piesek 
dziennie. żółty z białymi łapkami. 

ZGUBIONO kartę meldun­
kową. pokwitowanie na 
z!O'zone dokumenty na na 
zwtsko Józefa Dzwonnik, 
l:.ódź, Chocianowicka 83. 

SPRZEDAM radio wyso· 
klej klasy z adapterem 
Kili1isklego _129=9. __ _ 

SPRZEDAM samochód -
„Opel"-super. Wiadomość 
Lódż, Nal'Utowicza 11-5. 
tel. 154-24 żużlowiec. 

SPRZEDAM samochód -
„Skoda" maly litraż wie$ 
Srebrna 3 pod Konstan · 
~ynowem, Rybtalek Zenon 

TOALETKĘ dębową sprze 
dam. Gralilisl<I, Nawrot 
:34, tel. 120·42. 
--- ~· - ·-----
SPRZEDANI kupon czar· 
nej welny na datnqkt 
płaszcz . Gran i tow a 14 -
18. Stęple1i. 

SPRZEDAM komplet me 
bit kuchennych I szamo 
tńwkę. Plac Kościelny 5 
m. 3. (13962 Gl 

POMOC domowa do trzy. 
letniego dziecka potrzeb· 
na. Narutowicza 16 front 
lll piętro_ Mo_!:.owtcz_. __ 

POTRZEBNA pomoc ku· 
chenna do. gospodarstwa 
wiejskiego. Może być sa 
motna lub z dzieckiem. 
Orla 17-19 Kawecka. 
POTRZEBNA g0sp0sla do 
lekarza (dwoje dzieci). Re 
ferencje konieczne. wa· 
runl<I dobre. Bednarska 
26 m. 4 (bloki ZUSJ. Zglo 
szenia godz 12-16. 
POTRZEBNA pomoc do· 
mowa. Plac· Wolności 11. 
m. a (1394 G) 
POMOC rlomowa potrzeb: 
na . Ktlii'1skiego 82-35 
godz. 18-21. 

NAUKA 

KORESPONDENCYJNE -
kursy kroju krawiectwa 
c -lętklego. damskiego I 
męskie.go or·ganlzuje ZDR 
Zapisy p1·zyfmuJe sekr·et11 
rial kursów. ł.'lkowa 4 
'Waz ws?ystkle hi11ra po 
wlatowe Cechów Rzemlnsł 

FELCZER homeopata Znalazca proszony jest o 
Ma1·celak. Kamienie żól odprowadzenie. Killń· 
clowe. hemoroidy. za ski ego 141, Fr. Czeszek. 
strzyki czwarta - ósma ZGUBIONO wejściówkę 
Narutowicza 31. m. 14. fabryczną nr 1159 Cze· 
GABINET dentystyc12:ny sław Skiba. Stoki Il BJ. 12 
speC'jalno~ć korony I zę 
by steelonowe. Pawlikow ZGUBIONO wejściówkę 
ski, Sienkiewicza 27. tel fabryczną na nazwisko 
108·23. (14016 G Czesław Sawicki, Andrze 

Ja 4. ( 13198 GJ 
RO Z NE 

Hńż11ych . _...,...,...,...,_...,...,_...,_ 
POSZUKUJĘ: wspólnll<a 

ZGUBIONO-leglt. Zw. Zew. 
Józef Kowalski, WóJtow 
ska 13. ( 1320 l G) 
ZG.UfflONO kartę rzemle­
slnic 7.ą na nazwi'lko Mie· 
czystaw Knobel. Plotrlww 
ska 82. (13202 G) 

KURS dziewiarstwa ręcz· do prowad:r.enta ogrodnl 
nego (roboty na drutach) ctwa Ofe1·ty pisemne Bin 
Z11plsy codziennie - IPR ro Ogłoszeń Piotrkowska 
od godz. 9-16. tył ko do nr 96 pod „13385" 

--- - -· --· ·- -
ZGUBIONO prawo powoże 
nla końmi na nazwisko 
Mieczyslaw Kobza, Łódt, 
Limanowskiego 151. 

ZGUBIONO legit. Ubezpie­
czalni Spoi. Kazimierz 
Tybura, Koluszki. ul. 3 
Maja 5. (l:S214 Gl 
ZGUBIONO legit. Zw. Zaw, 
Tadeusz Lewandowski, 
Ai:_~ll CzerwoneJ,_1_7_. __ 

ZGUBIONO legit. llbezple· 
czalnl Spol. Jan Ciula, 
Narutowicza 103a. 

5 grurlnla. Stailna 7. NARTY UZBRAJA, napra 
OTWIERAMY z dniem wla, odświeża. KIJKI bam 
5.12. 5:1 r. kursy księgo · husowe. leszczy nowe wy 
woścl. maszynopisania z konuje T Dom7.al.«l<I Łódź 
korespondencją I języ. Klli1i,kiego 100 

REOAGUJc hOLEGłUM 

ków ohcych. Zapisy - RADlOAMA-TOROc="'"M~-w-v-s-~ 
t.ńdi, ul A. Struga 4. Jamy katalog porad tech 
tel. 217 19, godz. 8-12 11ir'z11ych - Wvrlt1w111 
I 16-20. (3098) c1wo G111ewsklegu, lako 

pa11e 4. ( l :i;1;Jq G 

Hed11l<cja 1 Acl111t111str1wja Łódt ul Plotr·kow 'k" 96 cent n11"' 1ę1 :.is:, „o. · 

ty sl;uµu)e sklep CPL t A SPRZEDA% SAMOCHOD osobowy -
Łórlź 111 Plot1·kowska 99 „Hansa" 4 cylindl'Owy 

LEKARSKIE PAlilSTWOWV Teatr La 

Red . Nacz. 125 fi4 :.!83 OO. wewn. a9. godz 
µ11yJ 12-l:J. ze" rerl 11ar.z 21622 sekr 
>dpow 204 75. :m:J OO . w w" 41 godz' pt z v j 
lll-12. dział ltstów 1 1111e1 w !O:l 04. d>lał 
1<01 espontlentów 114 :i~. :.!R'J OO wewn 40 
rlzlul eko110111 20:! OO. wewn. ' 37, 228 :i2' 
14::1 80. rlzlal spol'lf'wv :.!UU >I'>, dział mlefsk• 
:.!:.!'i 05. 1:17 47 dział rolny 283 OO, wewn · 36 
BI li ro Oglnsze1i Plot rkowska 96. tel. 111 .Jl) 
I 114-7,?, czynne fl-JH "' snhotę 8-14. 

tel 2:~9 64 PIANINO czarne stan do- górna. stan Idealny gu -·- I bry z powodu Wyjazdu my nowe, oi<azyjnle 
MOTOCYKL DKW 350 ku sprzedam tanio hyle za [sprzedam. Zenon DolJl'o11 
pię na części. Nawrot 42 j raz. Wiadomość Plotrkow Zduriska Wola, Szkol nil 
m. 4, Lamentowsld. ska 86.-~„ (14092 Gl nr 14, '14050 Gl 

KUR~ - ~lłł'"l11S7UWIWM 
hrn1sk1ego Z11pl~y - ul Dr RO%VCKI spe<'jail'lla 
Wl'>Jc1a1i•ka '27 (lewe ofl l akuqze1 li. < hor <'>b kohle 
~y11a. li piętro) pr>111e c:yC'h. nleplod11o~ć . czw~• 
dzlulkl, wtn1 kl, Ot od.)', te-szńsla, !'lotrKowska 
czw111·tkl Od 17.~~l ..1 • n1: 33..„ - {13437, .Ol 

lek Ar lel<lu w Łnrlzl -
Plotr·kow,ka I 50 teleroru1' I 
nr 2:lfl 93 z11111le11I z In 
~I yl llC' JE\ parisl WOWI\ si Il 
gar l<ę gr-uhoś"lową typ 
HENe U na muleJszq. 

WYDAWCA 
INSTYTUT PHAl>V „. l V T Il: L N I K" 

~ODZKI EXPRESS ILUSTROWAN"E: nr 'ii a• 



mistrzem Polski 
Włókniarz 

CWKS 
„.~ril 

••• „ ••• „ ••••••• „ •••••••• -.-~--~ ·~„;~„~· Na finiszu 
szachowych mistrzostw Polski Dziś o godz. 11 na boisk 

przy Al. Unii odbędzie się to­
warzyski mecz piłkarski mię­
dzy Włókniarzem a CWKS. Za pół roku rewanż 

T urn lej zbll:ta się do końca., zyczna, czy dluąoletnle dośwłacl W barwach Włókniarza za­
tra Szymborski. Wczoraj dy­
s~utowano nad wyznacze­
niem pozycji temu zawodni­
kowi. Ostatecznie Szymborski 
część meczu ma grać na środ­
ku ataku, a część na pozycji 
lewego łącznika. 

Anglia-Węgry w Budapeszcie Pozostały do rozeqranla je- czenie i rutyna turniejowa. 
szcze tylko 2 rundy. Sala tur- JAN GADAllŃSKI 
niejowa nie może pomieścić • • • 
ws'!'.ystkich chętnych zobaczen~a w sobot już było wiadome kto' 
kon;:owyc~ qli;r. Zdenerwowani~ zdobędzie pierwsze miejsce w sza 
udziela się ~1e tylko z'!w.odn•· chowych mistrzostwach Polski. W 
kom, ale takze stałym. k1b1com, dniu tym ukol1czono odłożone par 
któ'.ZY maj~c już swoich fawo: tle z poprzednich rund. śliwa w 
ryto"". przezywają wraz z nimi obu dogrywkach w Łuczynowl· 
emocie. walk. . czem 1 z Grąb..:zewsklm odniósł 

Anglicy nie zopon;inq lekcji 6: 3 
Chcą 
pob;ć rekord 
Pływacy ZS „Start" przy 

Z:ikł. Łódz. F-ki Maszyn pod­
jęli dla uczczenia II Zj.azdu 
PZPR zobowiązanie pobicia 
rekordu swego zrzeszenia w 
sztafecie 4 x 100 m stylem 
zmiennym. 

Próba pobicia rekordu od­
będzie się w ramach dzisiej­
szego meczu pływackiego 

AZS - Gwardia w basenie 
MDK o godz. 17. 

łóJź. - Stalinogró1 
Dziś o godz. 13.30 na boisku 

Widzewa odbędzie się towar.zysk! 
mecz piikarski między drużynami 
ZS Start Sta!inogród - ZS Start 
re;:>. woj. łódzkiego. 

. ~epre~entacja Stalinogrodu Jest 
napilme,Jszą druzyną piłkarską 
wsród ZS Stai t w Polsce. W bar· 
wach Jej wystąpi między Innymi 
bramkarz Mrugała. 

W spa'.1iały P.okaz piłki noż­
łł neJ, Jaki Węgrzy dali 

Anglikom jest n.3.dal 
głównym tematem komenta­
rzy prasy brytyjskiej. Wrę­
czając zwycięskiej drużynie 
piękP..ą srebrną tacę i zapal­
niczki dla każdego zawądnika 
przewodniczący Angielskiego 
Zw. Piłkarskiego powiedzi::il: 

- Daliście nam pokaz gry, 
który musi wzbudz~ć podziw 
nie tylko każdego mieszkańca 
naszych wysp, ale I na kc• 1ty­
nencie. Ale chciałbym was 
ostrzec. Nasi chłopcy nie za­
pomną tej lekcji i będą przy­
swajali sob:e ten sam styl 
gry, który t:ik wspaniale za­
demonstrowaliście. 

Na marginesie musimy do­
dać, że obie strony podjęły 
starania w FIF A o ust3len;e 
terminu spotkania rewanżo­
wego, z tym, że odbyłoby się 
ono w pierwszych dniach ma­
ja przyszłego roku tym razem 
jednak w Budapeszc:e. 

Dla doskonałej gry Węgrów 
sprawozdawca „Daily Express" 
nie znajduje dość słów po­
chwały. Twierdzi o~. że: 

Ks S'arł nr 1 łl - Węgrzy byli n:eskazitel-1 „ nym klejnotem piłkarskim, 

jaśniejącym ta.kim blaskiem, 
że oślepił on Angli~ów już w obraduje pierwszej minucie g1·y. „Czer­

Rada Kola Spor•towego nr 14 wone diabły" z niezwykłą 
ZS Start przy CPLiA zwołuje na łatwością doprowadziły do te-
30 listopada br. o godz. 16 do- go, iż piłkarstwo angielskie 
roczne waln•l zebranie członków wyglądało tak, jak !!O lat te­
l sympat~·k-Jw kola w świetlicy I mu. Anglicy grali t3k wolno, 
przy ul. Stalina nr 31. że przypominali dziadków u-

Nagrodzony wysiłek ·' 

Uroczystość spnrtowców Włóknłarra 
Terenowe Kolo 

Sportowe Włók-
niarz zorganizo-
wało uroczystość 
zakończenia sezo­
nu sportowego z 
rozdaniem na-
gród i wręcze-
n: em dyplomów 
wybitnym zawod­
nikom. 

Podsumowania 
osiągnięć w sezo­
nie 1953 r. doko­
nał przewodni­
czący koła Z. K:aź­
mierczak, wzywa­
jąc do jeszcze 
aktywniejszej pra 
cy w sezonie 
1954 r. 

Na zdjęciu Z. 
Każmierczak wrę 
cza nagrodę mi­
strzowi Polski w 
blegu maratoń-
skim !i.1ieczysta-

wowi Szewczykowi. Fot. L. Olejniczak 

Bierzemy udział w głosowaniu 
na najpopularniejszego spmtowca Łodzi 

Podajemy jeszcze raz ku­
pon konkursu na najpopular­
niejszego sportowca Łodzi i 
województwa łódzkiego. 

Termin nadsyłania kupo-

nów mija 6 grudnia. Kupony 
prosimy nadsyłać do Redakcji 
„Łódzkiego Expressu Ilustro­
wanego" w Łodzi, ul. Piotr­
kowska 96, III piętro. 

KUPON KONKURSU 
„t.ODZKIEGO EXPRESSU ILUSTROWANEGO" 

Głosujemy na najpopularniejszego sportowca Lodzi 
i województwa łódzkiego 

1) • 

2) • • • 

3) • 

Nazwisko, imię i adres głosującego: • 

siłujących dotrzymać 
młodzieży, którą kiedyś uczy­
li. Nawet słynny król driblin­
gu Matthews przestał być 
„cudem Wembley". 

- Jak na mój gust taktyka 
Anglików była zbyt prosta. 
Dobrzy ci gracze nie umieli 
stworzyć zesPQlu - opiniuje 
komentator radia węgierskie­
go Szepesi. 

- Anglicy bardzo obawiali 
się Puskasa, o którym na pew 
no w}ele słyszeli, wtęc tak 
pieczołowicie obstawili go, że 
Hidegkuti miał niemal pełną 
swobodę ruchów. 

Gdy Anglicy wyrównali na 
1:1 }Vęgrzy pokazali grę na 
takim poziomie jakiego nie wi 
dzia~em niglly ani u Węgrów, 
ani u żadnej drużyny na 
świecie. A przecież od 9 lat 
jestem świadkiem każdego 
meczu, który warto zobaczyć . 

NANDOR HIDEGKUTI 

Sandor Barcs przewodniczą­
cy piłkarzy węgierskich się­
ga pamięcią do tych lat, kie­
dy to Węgrzy stawiali p;erw-

Po ~·l~ych I n.leoczek1wanych zwycięstwa powiększa.ląc swól 
P.osun1~c1ach mistrzów. rozl':'qa stan punktowy -10 12 pkt. 
się 09olr~ szmer na sal 1. Kazd". Wprawdzie ostatnia runna ml­
Z':"YC:•ęst n:oqradza bra"."am1 strzostw rozegrana zostanie w po 
publlczność .. Szcz':'qólnle . zywo niedzialek, po której nastąpi u­
przyjmuje w1down1a zwyc1P.stwa roczyste zako1iczenle mistrzostw 
sweqo. pupila, mistrza Sli".fY· J roŻdanie nagród zwycięzcy oraz 
Wł:"śn1':' . na jeqo szachown.1cy na!lepszvm szachistom tu'rnleju, 
naiczęsc1cj obserwować mozna Jednak śliwa już zdobyt tytuł ml­
nagle zwroty z pozycji qorszych strza. gdyż żaden z p070stałych 
a nawet przeqranych, na pozy- zawodników nie jest w stanie go 
cje korzystne dla mistrza. dogonić. 

W f 3 rundzie nie dopisało j!!d Pełna tabela po ukońuzenlu 
nak szczęście Silwie. W krótkiej 16 rundy jest następująca: 
partii przcqral on z Ziembiń· 1) śliwa 12 pkt., 2-:3 Szapie\, 
skim. Runda ta okazala sie fatal Ziembil1skl po 10 pKt„ 4) Brzózka 
nl ta!<że dla innych przodują· 9,5 pl>t„ 5-7) Makarczyk, Plater, 
cych w turni.- zawodników. Wltkow,ski po 9 pkt„ 8) Grynfe!d 
Przegrali: Makarczyk z Doda, 8,5 pkt .• 9-11) Dworzy1iskl, Grąb 
Brzózka z Grąbczewskim i Gryn czewski, Szyma!lski po 8 pkt„ 
feld z Kwapiszem. 12-13) C~jlrn, Gadaliński po 7,5 

Rezultat ost~tnich 4 rund oka pkt„ 14) K~Jłpisz 7 pkt„ 15) Doda 
zał się bardzo korzystny dla 6,5 pkt., 16) Lucz.ynowlcz 6 pkt., 
Wit!<cwskiego i Szapiela, którzy 17) Mięsowicz' 5 pkt., 18) Kwilecki 
w tym cznsie zdobyii po 3,5 pkt. 3,5 pkt. 
oraz dla Cworzyńskieqo 1 Plate- Nie wiadomo kto zajmie drugie 
ra, którzy uzyskah .o'> 3 punkty. miejsce, gdyż Ziembiliskl gra :r. 
B.~r.dzo uje'!"ny bilans .z ?stat- Malrnrczykiem. a s-i:apiel z Gada­
n1ch 4 partu mają szac~1śc1 łódz lińskim i Brzózka z; Grynfeldem. 
cy: Mal<arczyk, Kwapisz I Ga· 
dalińsl<i, którzy uzyskali zale· 
dwie p<> 1 punkcie. Makarczyk w t d • 
P? pr_zegranej ze $!Iwą przeqrał O 11 
rown1ez następne part•e z Dodą. 

' 

G d • 
sze kroki w piłkarstwie. war la - „Nie przyjęliśmy stylu 

• angielskiego. Odpowiadała 

O ile zwycięstwo Dody bylo „ 
zasłużone, o ty1e nast„pna po- St ćł I t O W a C ID a 
razka Makarczyka z Platerem 
była zupełnie nieoczekiwana. M p ł • 

mistrzem Łodzi nam ~aczej szkocka, plaska, 
kombmacyJna gra. Przegrana 

Mak~rczyk wy~uścil swego prz.e e rusew!C"' 
c1't'n1ka z matni. w jaką qo uw1· • ł • 
kłl!ł. s . . 

Niezwykle interesująco zapc· ekc)a pływacka łódzk1ei 
Wczoraj rozegrany został de 

1 

z Włochami 0:5 otworzyła 
cydujący me::;z bokserski o mi nam oczy na to, że gramy 
strzostwo łódzkiej „A" klasy. stylem przestarzałym. Długo 
Definitywnie mistrzem Łodzi pracowaliśmy nad udoskona­
zost3Ji bokserzy Gwardii po leniem systemu WM i wresz­
odniesionym zwycięstwie nad cie udało nam się przełamać 
Włókniarzem 15:5. Gwardia jego szablon w 1948 r. Dzisiaj 
reprezentować będzie :Lódź w największą naszą siłą jest 
rozgrywkach o wejście do dojrzałość taktyczna drużyny. 
II ligi w grupie, w której maj żadnych obozów treningo­
duje się m. in. Opole i Wro- wych nie urządzamy i z za-

wiadają się ostatnie dwie rundy. Gwardii zamierza w najbliż-
Aczkolwii;k :i:wycięstwo ~liwy szym czasie zaprosić do 
wydaje się niemal zapewnione. . 
jr.dnak walka o druqie i dalsze Łodzi ll\1arka Petrusewicza, 
miejsca przynieść może jeszcze który wziąłby udział w pro• 
niespodzianki. Prakt_ycznii; bio- pagandowych zawodach pły• 
rąc szanse na drugie miejsce ki h 
ma 4 zawodników: Szapie!, Pia· wac C • 
ter, Brzózka i Ziembiński. Przyjazd do Łodzi rekor-
Wszysc.y znajdujący się w czo· d · t • · t · ta t · łówce tabeli zawodnicy qrają j~· zis Y sw1a a I s r Jego Z 
szcze prz„ważnie ze sobą. zawodnikami łódzkimi budzi. 

cław. sady jesteśmy im przeciwni. 

Tak się stało, że dwaj młodzi. duże zainteresowanie i ożywi 
najbardziej obiecujący kandyda znacznie sezon pływacki. 
ci na mistrzów, Brzózl<a i Ziem· 

• Na takich obozach zawodnicy biński, grają jeszcze po 2 partie 

l Pz umierają z nudów i szybko ' ,uczy odczuwają przesyt piłki. 'I're~ 
nujemy 1-2 razy w tygodniu 
i. okazuje się, że to wystarc.z~. 

ze starymi I doświadczonymi 
mistrzami. Brzózka mo7e zdo­
być dl-uqie miejsce I tyt1At.. mi·.­
s.tt'za kra(oweq,o w w,a.Lce z Sza­
pi~lefl') i Grynfeldem, a_ Ziembiń· 

. Czy .zdobyłeś 
Knto LPZ przy t.\HW. - Cen· 

.tr.alny. zar:im:ti ·Hurtu ;,Arged" -
fliu1·0 ArlT Cenemicwvcłi - Łóct~. 
Próchnika 5. reałlzując hasto: 
.Każdy obywatel kierowcą" dale· 
o:owalo 20 pnc. swych członków 
na kurs motorowy Il stopnia, zor· 
cranlznwany w Ośrodku Sz)<olenla 
Mo~orowego LPZ. 

Oto sekret naszego wiel.l{iego 
.zwycięstwa - kończy swoją 
wypowi(!dz Sandor Barcs. 

ski w ipc.jedynku z Platerem. =: 
• Najbliższy poniedziałek da od 
powiedź kto zwycięży: młodość, 
silne nerwy I wytrzymałość fi-

S-PO? 

.Na lrnrs, liczący okolo 60 siu· 
ó.haczy. w tym .5 kobiet, uczęszcza 
li ~~tonkowle kół LPZ. 

Prawie wszyscy słuchacze po 
7 tyg. za.tęclach teoretycznych I 
praktycznych ukończyll kurs z 
wynlk;em zadowalającym. Przewa 
żająca większość kursantów ni 
e;dy do momentu zapisania się na 
kurs. nie ~tykała się z zagadnie 
niami związanymi z b11dow11 I pra 
~ą silniki'>w samochodowych. 

Zryw 
.fUŻ> 
ofiarował nagrodę 

Na nasz konkurs na najpo­
pularniejszego sportowca Ło­
dzi i województwa nadesłało 
nagrodę Zrzeszenie Sportowe 
Szkolnictwa Zawodowego 
,1Zryw'c. 

Zryw nadesłał nam piękną 
piłkę siatkową. 

Listę nagród z ich przezna­
czeniem podamy przed upły­
wem zamknięcia terminu 
przyjmowania kuponów. 

ełlAl>IO• 
NIEDZIEL'-, 211 LISTOPADA 

8 20 Muzyka rozr. 8.55 Nowe 
nagrania. 9.25 „Wieś tańczy l śple 
wa". 9.40 u'a dziec' w wieku 
µ1·zedszkolnym. 9.55 Skrzynka o 
gólna. 10.10 Poezja I muzyka 
10.40 „Now0ścl techniczne I na 
ukowe·' 10 50 Robotnicze zespo 
ły świetlicowe. l 1.10 „5:0 dla mto 
tlości". 11.40 Skrzynka Wszechnl 
cy Ractlowej. 12.04 Przegląd cza 
soplsm. 12.15 (Ł) Transmisja me 
czu piłkarskiego CWKS - Włók 
nia1·z (Łódź) 13. 15 „żołnierz go· 
spodarzem ". 13.30 (Ł) Koncert 
rozr. w wvk ŁRPR. 14 10 (Ł) „Go 
nerskl Żnalazł przewodnika" 
14.30 (Ł) Koncert ork. ŁRPR prl 
H. Deb'cha 15.15 Dla dzieci aud 
sł.-muz. 16 OO Pieśni alba!lskle 
16.15 (Ł) „PoznaJemy tegoroczny 
dorobek lódzkit·h literatów. 16.25 
(Ł) Koncert ork ŁRPR. 17.15 „z 
żvcla ZSRR". l 7 45 Chwila poezji 
1·7.50 Koncert rozr. 18.30 Koncer: 
chopinowski 19.00 „Ziemia poslu 
~zna" - sluchow 21. t.5 Felieton 

(76} 
- Niech radiotelegrafiści dadzą mi puł­

kownika. 
Suzaie przywołał Marokańczyka 7.e 

skrzynką radiostacji polowej na plecach. 
Major stał dalej i spoglądał wkoło, czeka· 
jąc na połączenie. Wreszcie podoficer po­
dał mu słuchawkę. 

- Pułkowniku powiedział Forge -
ośmielam się raz jeszcze nalegać. Wydajc~e 
rozkaz natychmiastowego marszu na That­
Khe. Wid7ę je stąd jak Mojżesz ziemię 
obiecaną 

Głos w słuchawce skrzecz.al i piszcz:ił. 
Forge łuchał z nieruchomą twarzą. Wreszcie 
odłoż słuchawkę. 

- Lepage - powiedział głośno - żąda, 
abyśmy zostali tu, gdz'e jesteśmy. Spróbu· 
je się połączyć z nami jeszcze tego wie­
czora. 
Wyciągnął ramię i zatoczył nim szerokie 

półkole od kopców ku przełęczy. 
- W takim miejscu! 
Myślał chwilę spuściwszy głowę, Pot0 m 

przywołał adiutanta. 
- Suzaie, idź do Kerrola i powiedz mu, 

aby obsadził przełęcz Long-Phai. Niech 
trzyma się na niej zębami i pazurami Po­
wiedz mu, że od niego zależy los kolumny. 

Suzaie zasalutował służbiście. Forge od­
prowadził go wzrokiem. Suzaie jeden z ca­
łej kolumny golił się każdego ranka i czyś­
cił mundur przed apelem. 

Kerrol stał na szczycie wzniesienia. Badał 
okolice przez lornetkę. 

- Nic - powiedział na widok 
ta. - Nic, tylko góry i dżungla. 
uwierzyć, że o krok od nas leży 
Lepage'a i cały ten Viet, co nie 
przejść. 

adiutdn­
Tntdno 

kolumna 
daje jej 

chwili z głębi lasu wzbiły się w czerwienie­
jące niebo blade smugi rakiet i pękły w 
cztery zielone bukiety. Suzaie chwycił ma" 
pę i nakreślił na niej cztery krzyżyki. 

- To Lepage wskazuje n.am położenie 
swojego czworoboku. 

Od dżungli doleciało pierwsze stęknięcie 
ropuch, zwiaśtujące bliskość nocy. 

- Kerrol - powiedział Suzaie - dowód· 
ca taboru obarcz.a was trudną misją. Made 
obsadzić przed nocą przełęcz i trzymać ją 
za wszelką cenę. Od was zależy los kolum-
ny. . 

Kerrol skrzywił się półgębkiem. Od czte• 
rech dni i nocy los kolumny z.ale.żal od nie­
go i jego Marokańczyków. 

- Dobrze - odparł bez :z.apału - po­
wiedzcie majorowi Forge, że rozkaz jego b~ 
dzie wykonany. 

- Jak będziede już na pnelęczy, wy­
strzelcie :zieloną rakietę. 

Suz.aie wracał zboczem. Ostatnie promie­
nie zachodzącego słońca zaróżowiły smugę 
kurzu, stojącą jes7.cze nad drogą. Niebo na­
bierało barw dzikich kwiatów dżungli. Tyl­
ko papuzia zieleń lasu poczynała już czer„ 
nieć. Suz.aie spojrzał na zegarek. 

Trrrach! 
Niebo zawaliło się z łoskotem, ziemia wy„ 

buchła w górę jak kamienny wodotrysk. su. 
zaie zataczał się wycierając palcami oczy. 
Powietrze wyło, las pełen był łomotu i hu„ 
ku. Suzaie oprzytomniał i rzucił się wielki­
mi susami ku drodze, rycząc co sił w płu„ 
cach: 

- Ataaaakl 
Potykając się i padając, klucząc wśród 

wybuchów i gwizdów, dobiegł do stanowiska 
dowódcy taboru. Forge klęczał przy radio· 
stacji. Suzaie klęknął obok nie mogąc tchu 
z.łapać. Forge oddał słuchawkę telefoniście. 

- Skoncentrowany atak ogniowy na ca· 
łej długości kolumny. Możdzierze i broń ma„ 
szynowa. Czy Kerrol wyszedł? 

Suzaie o<lzyskał zwolna mowę i słuch. 
- Wyszedł - powiedział - ale nic wię­

cej nie wiem. 
Forge spojrzał na drogę. Niebo zgasło 

i czerniało szybko jak pogorzelis-ko. Tylko 
dżungla błyskała rudymi iskrami ognia. 

Blady jak trup łącznik nadbiegł od szczy" 
tu wzgórza. Spryskany był świeżą ziemią 

obsyoony liśćmi. 
- Co tam? - zapytał Forge. 
- Viet atakuje wierzchołek wzgórl..3.. 

1

21.25 .Dziecięcy <iom". 21.30 Me 
lorłie taneczne. 22.00 Wlact. spor 
tnwe z całej Polski I lokalne. 
22.40 Wie~zorna •erenada. 23. 10 Suzaie chciał coś powiedzieć, ale w tejże 

Zrzuciliśmy go z powrotem w wal<;e wręcz. 
('c. d nJ 1 
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D-4-26637 Druk. Zakł. Grat. R s W. „Prasa" - t.ódt,- ial:- 2wtrk1i•;:-:;,-Papier: druk. mat. 50 1r, 
8 LODZKI EXPRESS ILUSTROWANY nr 78 


